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N um er p o jed y n czy  k osztu je  10  cen tów .
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ!

Bióro Administracyi „Czasu11 w rynka pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

Prsa ĵmują się:
O&ŁOSZKNIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DuNLitfajLiiNIA WSZOlWegO ro d za ju , Z8 O p ła tą !

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 ćeńtów ńa opłatę stęplową za każdorazowe
um ieszczen ie.

l i s t y  z pieniędzm i przesyłane być winny frańbo do b ióra Adm inistracyi „Ccasu*. 
l i s t y  reklam acyjne n iezap ieczętow ane n ie  u legają  frankowaniu. 

l i s t y  niefrankow ane nieprzyjmują się.
r ę k o p is m a  nadsyłane Redakcyi n ie  zw raćąją s ię  i n iszczon e będą.

Kraków 26 stycznia.
W ciągu upłyn ionego tygodnia rozstrzy­

gnięto kw estyę w spólnej reprezentacyi N ie ­
miec. Z adanie na pozór w ielk ie, mające

KORESPONDENCYA CZASU.
Lwów 24 stycznia.

(H. S.) Gdy posiedzenia sejmowe na dni kilka 
.zawieszono, aby tymczasem wydziały specyalne 

zjed n o czy ć  c a łą  R zeszę  n iem ieck ą  pod w z g l§ -L r!!yg 0t0Wajy  wnioski projektów sobie przydzielo- 
dem  p ra w o d a w czy m  : g d z ie  jednak  w  rze- nycb, rozpatrzmy się w sprawozdaniach wydziału 
czy w isto śc i sz ło  o to , aby  za  p o m o c ą  de- krajowego e> do projektów ustaw przezeń wyprą-
le g a c y i z r6 in y ch U i e ^ k i c h  Utray-
m ać ja k  najluźn iejszy  system  fed era cy jn y  i wnje8jeajem g0 pod obrady sejmu. Teraz przejdę 
n ied o p u śc ić  za ta rc ia  się  od ręb n ości krajów7. w tre§0i sprawozdania wydziału wykładające za- 
Z resztą  projekt d e le g a c y i pod n iesion y  b y ł sady, na których się przy wypracowywaniu roż­
n a to g łó w n ie  a b y  rozbić p lan y  pru sk ie  maitych_ projektów opierano, s> zaczynam od spra­
na 1 0  g iu w u ir , rtuy j j  • i wozdania odnoszącego się do projektu ustawy
zm ierza jące  d o  u tw orzen ia  o d d z ie ln eg o  zw m z- ione. j ropreientacyi obwodowej.
ku p ań stw  w  R zeszy  n iem ieck iej. L ubo Sprawozdawca Smatzewski oświadcza, że wy- 
w ię c  projekt ten  u p a d ł w  zgrom adzen iu  dział krajowy w układaniu projektu tej ustawy 
zw ią zk o w em , a  zatem  w n io sk o d a w cy  jeg o , uwzględniał głównie stosunki krajowe, a przytem 
A ustrya i kraje zw ią zk u  w irzb u rgsk iego  po- zasady wytkniętei w zarysie orgamzacyi gmia przez 

. , . y  7 ,  i , „ „ „ a ib a  ła  ipst radę państwa uchwalonym, a przez rząd sankeyo-
n ieśli p orażk ę, w sz e la k o  p orażk a J uowanym. Pod nazwą gminy objęto każdą osadę, 
k o rzy śc ią  d la  A ustryi. J a k ież  b o w iem  b y ły - majqCą obecnie własny urząd gminny, a ze wzglę- 
by n astęp stw a  w ygranej austryack iej ? Zapro- da na obszerność zakresu działania zostawiono grni- 
w a d zen iera d y  d elega tów  w  N iem czech  m u sia- nom drobniejszym i ubAszym wolność łączenia s ę 
, „ b y  ro zb ić  d zisiejszą  k o o s i y t o c ^ .o n a r c h i i  U  . o K
austryack iej i u tw orzyć je sz c z e  Je d ^  n0 §  gtawj0no posiadłościom dworskim, czy chcą wejść 
k a teg o ry ę  rep rezen ta cy i. D u alizm , k tórego  się  (j0 g^jny wiejskiej lub nadal pozostać odrębnie, 
p. Sch m erlin g  ob aw ia  z e  w zg lęd u  na W ę- Wydział uznaje wprawdzie potrzebę połączenia 
grv u zy sk a łb y  ob roń cę w  hr. R echbergu  ze  gminy dworskiej z w kściaó ką, lecz oświadcza 
w zględu  na kraje koronne n a le ż ą c e  do R z e -  w a zem , że przymuszone kojarzenie żywiołów me

, . , • • .TT j  • zupełnie cdnolitych mogłoby większe stawić przc-
szy  n iem ieck iej W zgrom adzen iu  d e leg a tó w  I Jody ieh p ^ n m ie n iu  i zbliżeniu się, niż eglę  
A u strya  zn a la z ła b y  się  w  m n iejszości, bo j ne 0uyt.jj do czasu firzynajmniej rozłączenie. Co 
lu b o  rząd y  zw iązk u  w ir z b u r g sk ie g ) trzym a- do reprezentacyi gminnej znalatł wydział wskszó- 
ją z n ią , to reprezen tanci krajów  tego  zw ią z - wki w ustawie państwa, a według tychże pizyzna-
ku da'ibv  n ieb aw em  p rzew a g ę  kierunkow i je radzie przez gminę obranej moc uchwalania w 
ku ud.iuy u ięy o  ^ sprawach gminy, władzę zaś wykonawczą porucza
lib era ln em u  i n a ro d o w o  - cen trab zacyjn em  - 1 naczelnikowi gminy. Co do za.ządn majątkiem 
R eform a przeto  k on sty tu cy i R zeszy  niemie- staraE0 gję pogodzić samodzielaość gminy r  ube­
ck iej o d ło żo n ą  zo sta ła  do n ieo zn a czo n eg o  wnjouieai bezpieczeństwa tegoż majątku. Ze zaś 
cza su , a  d la  A ustryi w ie lk a  stąd k orzyść , stanowisko m ie ln ik ó w  gmin podwójnej podhga-
iż  m o ż e  zn ó w  zo sta w ić  sp ra w y  n iem ieck ie  jących odpowiedzialności, bo w obec rządu i gmi- iz m o ż e  zuuw  tu» ^ j  stałoby się niemożebnom, gdyby me utworzono
w  sp oczyn k u . D la  niej zresztą  pracuje ™ ’ 08obcej władzy dyscyplinarnej, rozstrzygającej za-
nisterium  pruskie w a lc z ą c  z k on sty tu cyon a li- razem w rszie rekersów przeciw postanowieniom
zm em  u s ie b ie , gd yż te dom ow e w ew n ętrzn e  naczelników gmin, projektuje wydział komisye
zatargi o s ła b ia ją  w p ły w  Prus w  N iem czech , mieszane powiatowe i takąż kom isję krajową zło
a  tem  sam em  i w  E urop ie, b o  w  rad eie  m o - .« P™ ? " W "  " y > o m  mimowa

7 , , . „  „  ł e„ nych i z członków wybieralnych. W ydział me cbcąc
ca rstw  o ty le  ty lk o  P ru sy  zn aczą , o  ^ kraju rozbijać na gminy pojedyncze, projektuje u- 
w y o b ra z ic ie lem  lub p rzew od n ik iem  N iem iec . L tan0Wienie reprezsntccyj obwodowych, złożonych 
W p raw d zie  m a ła  to jest sp raw a  w  p o r ó -L  riŁdy, wydziału i msÓszAka obwodowego, przy 
w naniu  z k w esty a m i których  ro zw ią za n ia  czero radby spowodować podział kraju na większe 
7  . i j i ■ i i hp. okręgi niż dzisiejsze powiaty, lecz znowu mniejsze
św ia t w y g lą d a , a le  ja k o  zam  ę  , . Ą  L jż dawne obwody. To są główne zasady wy rażo-
dzie on a  ju ż  w y w ie r a ć  w p ły w u  n a  p o io z  • L e w sprawozdaniu Smarzewskiego co do projektu
n ie  p o lity czn e  N iem iec , a  m ian ow ic ie  Au- n5j.iWy gmjnnej. 
stryi. M ylnem i też o k a z a ły  się  p o g ło sk i o Zgadzamy się najzupełniej z twierdzeniem, że 
grom ad zen iu  au stryack ich  w o jsk  n a  gran icy przymusowe łączenie posiadłości dworskich z gmi 

1 • • Tim o»o in t  i oałeD-r. Świa- -A włościańską w dzisiejszych stosunkach byłoby
pruskiej. U w a g a  A ust y  ja  g  1 -zkodliwem. Słusznie powiada sprawozdawca, że
ta p o lity czn eg o  zw ra ca  się  p rzed ew szystk iem  # brodze dobrowolnej nierównie łatwiej utrzeć się 
ku W schodow i. I inogą wszelkie przeciwieństwa, a dodać można, że

„ u- - * nnm n- skoro oświata zacznie przenikać do gmin wiej-
U zbrajanie się  Serb ii i K um um  p I skieb, upadną same przez się wszelkie odrębności 

c ą  R o sy i, na co  z n ied ow ierzan iem  patrzą I dzisiejsze, a wspólny interes zespoli wszystkich 
A n glia  i A ustrya, w sk a zu ją , sk ą d  grozi n ie- w łącznem współdzałaniu. Równie ważuem jest 
b ezp ieczeń stw o . Z aw cza su  też  A nglia zapra- utworzenie rady obwodowej, a obok niej wydziału 
g n ę ła  u ży ć  re w o lu c y i greck iej d la  z łam a- U  marszałkiem, ponieważ tym jedynie sposobem • . i- iu c  i t, .j I można zapobiedz opiece, którą z podkopaniem
m a w p ły w u  rosyjsk iego  lub fran cu zk iego  na I Hzdkieg0P 8amcrz%da Gzy8kałyby urzędy powia
W sch o d z ie , a  lu b o  n ie p o w io d ło  jej się  do- lowe nad g miDami wiejskiemi, nie umiejącemi ra 
tąd  osa d zić  w  A ten ach  k s ię c ia  p o k rew n eg o  sob;e w każdym wypadku. Taka władza gmin 
sw o ie i panującej ro d zin ie , to jed n a k  w p ły w  L a  obwodowa zespalając interesa gmin miejskich
iei w  G recy i u sta lon y  z o s ta ł  Z m ian a gabi- U iejsk ich  i dworskich w całym okręgu, wdrażała, 
jej w  cr iccy i usio u j  „tu; L v  myśl snoiności wszystkich z sobą mieszkańców
netu  tu reck ieg o  jest ta k że  o zn a k ą  w a  , xnog|)a|,y  powoli rozbieganie się dzisiejsze wró- 
w p ły w ó w , pod którem i sza m o cze  się  kon- L nych kieiunkscb. Są zresztą sprawy, które tym 
w u lsy jn ie  k o n a ją ce  p aństw o otto inansk ie . I jedynie sposobem dadzą się załatwiać, o czem przy 
R zą d y  eu rop ejsk ie  czują, że  na tem  polu rozbiorze samego projektu obszerniej, 
przyjd zie  k ie d y ś  do starcia  się  w szy stk ich  w iel- Drugie sprawozdanie wydziału krajowego dotyczy 
i • u • * , i , ,  , QOr,nbniyv Ho- projektu ustawy o d n g a c b , a w połączeniu z niem
k ich  in teresó w , k tórych  m e z a sp o k o iły  do £a(Ĵ pnją zarri/ 8piawozdania odnoszące się do pro
ty ch cza s w sz y stk ie  od  c z a só w  n a p o leo n  )e^tQ n8tawy 0 wywłaszczeniu na rzecz dróg kra-
sk ich  w ojny . P rzyjaźń  F ra n cy i i R o sy i, któ- i0w ych, obwodowych i gminnych, i do projektu u
rej d o w o d y  w e  w za jem n y ch  u słu g a ch  i po- Ltaw y o mytach na tych drogach. Sprawozdawca
ch leb stw ach  o ficya ln ych  d z ien n ik ó w  w id ocz- (Zicmiałkowski) przebiega we wstęoie swego spra 
chieDStwacn o y  j  wozdania historycznie, co od r. 1772 władze rzą

ych , wyjąwszy w razcch nagłości, zwłoki nie 
cierpiącej. Zarząd funduszem drogowym porucza 
irojekt wydziałowi krajowemu, wydziałom obwo- 

i owym i radom gminy stosownie do tego, czy dro 
l a  jest krajową, obwtdową lab gminną. Sejm 
wydaje ustawy drogowe, a wydział krajowy roz- 
jorządzenia w wypadkach nagłych. Temuż wydzia- 
owi oddaje projekt zsrząd zwierzchni nad dro­

gami. Z tym projektem jest ściśle połączony pro 
jekt wywłaszczenia na rzecz dróg za odpowie- 
dciem wynagrodzeniem. Sprawozdawca wskazuje 
wypadki, w których wyłączenie nastąpić m usi, a 
or&z środki piojektem zastrzeżone, aby zapobiedz 
wszelkiemu pokrzywdzeniu. W sprawozdaniu zaś 
dutyczącem projektu ustawy o mytach, wskaiuje, 
że jak na drogach krajowych pobierane m yta, o- 
braeaae są na utrzymanie tych dróg, tak na ob­
wodowych pobierane być mogą; że dalej wszelkie 
myta prywatne muszą być skupione. Uzasadnia przy­
tem potrzebę myt tem głównie, że kto z drogi kra­
jowej korzysta, do jej utrzymania przyczyniać się 
winien. Zgadzamy się w zasadzie, lecz czy nie da­
łyby się inne obmyśleć środki? Wybieranie bo­
wiem myta, połączone bywa z niedogodnością dla 
adącego, zatrzymując go częstokroć wśród najpil­

niejszej jazdy. Zamiast wyrazu myta możnaby u- 
żyć w ustawie drogowe i mostowe, gdyż myto po­
chodzące od niemieckiego Mauth, nie jest czysto 
jolskim wyrazem.

Sprawozdanie o przedłożonym sejmowi proje 
kcie do instrukcyi d li wydziału krajowego i połą­
czone z niem sprawozdanie projektu naznaczające 
go stan osób i płacę urzędników i sług wydziałowi 
irzydzielonych, zawiera w sobie zasady, wedle 
których wydział czynności swoje i urzędowanie ma 
uporządkować, i jakie przybrać s iły , aby ssrm u  
odpowiedzieć zadaniu. Ob?, te sprawozdania obej­
mują w treściwcm zostawieniu przepisy odnoszące 
się tak do władzy marszałka i członków wydziału, 
jak niemniej do rozdzielania się na departamenty, 
do sposobu referowania, a dalej do wewnętrznej 
organizacyi biór rozmaitych. N e możemy tu wcho- 
czić w szesegóły, gdyż musielibyśmy się zbytecznie 
rozszerzyć n*d przedmiotem, który zdaniem na 
szem mniejszej jest doniosłości. D».ie atoli nwagi 
nasunęły nam się z tego powodu. Najprzód zdaje 
nam się liczba uiiędników za wielką, a dalej, po­
jąć trudno, dla czego niektórym tak wysokie wy- 
z sesono płace, jak cp. sekretarzom, podzielonym 
na 3 klasy z płacą 2500, 2000 i 1500 złr. w. austr. 
Jeżeli bowiem członkowie wjdziało pobierzją,tyl­
ko 2100 złr. w. a., trudno zrozumieć, dla czego ich 
sekretarza wyższą mają mieć jlacę. Sprawozdaw 
ca upowodował wprawdzie, te  chcąc mieć ludzi 
uzdolnionych, trzeba im odpowiednie wyznaczyć 
wynagrodzenie, lecz nam się zdaje, że we wszy- 
stkiem należałoby miary przestrzegać, szczególniej 
w kraju tsk ubogim, jak nasza prowineya. Wy­
dział i sejm powinny ile możności szczędzić, aby 
nie obarczać kraju, który i tak ponosi już nadmier 
ne ciężary. Jeżeli sejm dla członków wydziału na 
poprzedniej kadencyi wyznaczył rocznie 2100 złr. 
w. a., czyż ff; Ino projektować wyższe dla sekreta 
rzów płace? Moglibyśmy w tknąć jeszcze zbytnią 
drobiazgowość sp^awozdauia wyszczególniającego 
przymioty, jakich się wymaga po urzędnikach ró­
żnych biór wydziału. O reszcie sprawozdań w liście 
następnym.

ziemi, robiąc przez to najdotkliwszą krzywdę po 
trzebie, uczuciu i charakterowi tak kraju, jak i 
tych nieszczęliwych braci, którzy przez lat 20 peł­
niąc ciężką służbę w dalekich stronach, gdzie 
większa połowa zmarnieje, a garstka na starość 
iowróci niezdolna do pracy, złamana na duchu i 

ciele. Tak — prócz krzywdy, nigdy nic lepszego 
od rządu rosyjskiego nas nie Bpotyka. System te 
raźniejszy rządzenia w niczem nie jest różny i le­
pszy od systemu przez lat trzydzieści ciążącego 
nad Polską pod namiestnictwem Pankiewicza i 
jego następców. Każdy bezstronnie patrzący na 
rzeczy przyznać to musi, a tylko urzędowi lub 
kupieni chwalcy śmią twierdzić inaczej.

Przepisy Komisyi oświecenia, wydrukowano w 
Dzienniku, wyłączają wolnych słuchaoy z audyto- 
ryów uniwersytetu. Przeciwnemi one są ustawie o 
Szkole Głównej, słabo lubo obszernie umotywowa­
ne, nie zrobiły korzystnego wrażeuia w publiczno 
ści i usprawiedliwić wyłączenia nie mogą.

Pan Jackowski prezydujący w Radzie powiato­
wej Prasznyskiej, która została rozwiązaną, za 
mowę, którą zagaił posiedzenie Rady, mowę kró­
tką i nic przeciwnego prawu nie zawierającą, od­
dany został pod sąd.

Przedwczorajszej nocy wzięto nieprawnie 90 o- 
sób do wojska, wczoraj 60 osób zabrano. Wzięci, 
mają być wkrótce wywiezieni koleją żelazną.

Warszawa 22 stycznia.

W arszawa 23 stycznia.

n e  są , m a ty lk o  w  k w e sty i w sch o d n iej źród ło  
sw o je , jak  też w  niej ty lko  u p a try w a ć można 
p o w o d ó w  o z ięb ien ia  stosunków  A n glii i 
F ran cy i.

P o ło ż e n ie  p o lity czn e  E u rop y  n a  tle  tej

owe pod względem dróg działały. Wykazuje przy­
tem błędy jakich się dopuszczono a oraz rozmaite 
powody zaniedbywania tak ważnej części adrnini- 
str&cyi krajownej, z czego wynikło, że prócz głó­
wnych gościńców murowanych nie przyszło aż po 
rok 1848 do zakładania dróg obwodowych. Wy

k w e sty i je st dziś osnute. P rzez  n ią  je ż e li n ie L * ie c a  dalej, że i teraz nio uwzględniano ani p >  
zn a id a  rozw iązan ia  sw o jeg o  w szy stk ie  inne trzeb kraju, ani sprawiedliwości w rozkładam  cię- 

- 1 1 -  • kwestvo li n n a  n r / v -  żarńw na mających udzuł w budowie dróg ,  ani
w ie lk ie  i m a łe  k sty e , to b ęd zie  o n a  pr y L agobnoacj mieszkańców co do czasu, w którym
najm niej klinem, KK>ry  L u rop ę n a  d w a mi ał y być kończone, ani wreszcio oszczę 
w ie lk ie  rozdzieli ob ozy  i zm usi k a żd y  z nich I daości tak potrzebnej, aby nio marnować pracy i 
do p oru szen ia  w szy stk ich  sp rężyn  i w e zw ą - pieniędzy wybieranych od kontrybuentów. Zbyte

i . . . . . : - , . ,  L zue zwracanie sił i zasobów na pewne tylko dro-nia w pom oc w szystkich żyw io łów .
stawało się zdaniem sprawozdawcy powodem

N ie  u zn a ła  E u r o p a , w  k w e sty i poi- Uaniedbywania reszty, a szczególniej dróg gmin- 
skiej s p o c z y w a ł środ ek  o s ła b ien ia  w a ż n o -Ł y c h , do czego i obojętniść ludu naszego wielce 
ści k w esty i w sch o d n ie j i droga do natura!- L ę  przyczyniła. Temu wszystkiemu pragnie :zara- 
SCI KWB y °  J m o że  wtuH,, Mzać projekt ustawy o drogach krajowych, obwo
n y ch  przym ierzy. U zna o n a  t i ’ l o w y c h  i gminnych. Rozkład ciężarów ma być ró
g d y  ro sy jsk o -fra n cu zk ie  p lan y  zDlizą ę  do Vn y  i sprawiedliwy. Na drogi krajowe składa się 
w y k o n a n ia  n a  W sc h o d z :e . D otąd  je w strzy- raj csjy; na obwodowe obwód; na gmione gminy, 
m ują jeszcze  to w y p ra w a  m ek syk ań sk a , to I przy pierwszych i drugich ma się atoli uwzględniać

Rozkładając ciężary, korzyść bazpośrednia, jaką 
gminy bliżej dróg tych położone odnoszą, które 
tem samem więcej do ich budowy i utrzymania 
przyczyniać się powinny. Udział takowy jest dwo­
jaki: pieniężny w dodatkach do podatków rząd? 
wych i robocizna. Do pierwszego należą wszyscy 
, odatknjący, do drugiego i ci także są obowiązani, 
którzy żadnych podatków nie płacą. Robociznę 
można spłacić pieniędzmi według cen ustanowio

sta n o w isk o  P o lsk i w  o b e c  R o s y i; l ecz  c e ' 
sarz N apoleon nie m oże ja k  car Piotr za p isy ­
w a ć  testam en tem  m stę p c o m  sw o im  sw oich
p r o je k tó w . . . .

0  Smutno jest u nas. Co noc i co dzień po 
więkBzają liczbę skazanych na wygnanie wojsko 
we; ci zaś którzy wyszli z miasta, już cały ty 
dzkń utrzymują się wśród największych trudów 
niebezpieczeństw. Szósty dzień jak ich desz z ze 
śniegiem moczy, wicher zaś zimny w nocy mrozi 
a oni fą  pod gołem niebem w łebkiem ubraniu, 
bo każdy nagle zagrożony branką, uchodził w tem 
co miał na sobie. Podzielili się na kilka oddziałów 
i postępują od Warszawy w różne strony ścigani 
prziz wojska rosyjskie. Za nimi na różne trakty 
udało się z Warszawy 9,000 piechoty, kilka Bzwa 
dronów dragonów i taka liczba kozaków, & przy­
tem osiem dział. Z Modlina także wyszło wojsko. 
Dotąd nie było żadnego st&roia, unikają go bo­
wiem ścigani. Słyszeliśmy, ża na trakcie Serockim 
kilka pojedynczo za resztą dążących, ujęli żołnie­
rze, toż samo i w blizkości Warszawy przemyka­
jących się na prowincyę- Kampinoską puszczę o- 
saczono przez kilka oddziałów wojsk i łańcuch koza 
ków, lecz proskrybowani w niej znajdujący się prze­
szli Wisłę. Warszawa jest w najwyższym stopniu 
o ich los niespokojną; tymczasem rząd wydaje 
rozkazy do proskrypcyi na prowincyi, co powię- 
iszy zamieszanie, pomnoży liczbę ofiar i nowe na 
kraj sprowadzi klęski. Gdyby pobór odbywał się 
według istuiejących ustaw i przepisów, przeszedłby 
spokojnie; obecną zaś brankę bezprawną, proskry­
pcyjną, zagroził rządrosyjki wszystkim, chcąc wy 
wołać wybuch, albowiem ło i każdego zależy od 
bumom i woli żołnierza, policyanta, prezydent# 
lub żandarma; stąd też wyrodził się i ów rozpa 
ezliwy opór, który najnieprzychylniej na nas pa 
trzących ludzi przekonywa, że rządy rosyjskie 
w Folsce są niemożliwe, gdyż niezdolne zdobyć 
się na prawne, regularne postępowanie z narodem, 
Pobór na prowincyi zarządzony jest na 27go sty 
czniff, może go jednak rząd zechce przyśpieszyć 
Depesze i szfefety iządowe lecą jedna za drugą 
na prowincyę do jenerałów, gubernatorów; spro­
wadził też rząd pewną liczbę chłopów, którzy mieli 
rozmowę z p. Wielopolskim.

W Zamku miała się odbyć wczoraj rada wojen­
ni?. Zresztą żadnych nowin z okręgów rządowych 
nie mamy. Ogłoszenie urzędowe w Dzienniku Po­
wszechnym, że rekruci z gubernii warszawskiej 
radomskiej, płockiej i augustowskiej, mają być 
wcieleni do wojsk konsystujących w guberniach 
wielkorosyjskich, oznacza, że wcielą ich do garni 
zonów, gdzie jest służba cięższa i przykrzejsza 
niż w armii. Proskrybowani porwani z gubernii 
labelskiej mają być wcieleni do rezerwy w Mało- 
Rusi. Zdała więc będą ich trzymać od rodzinnej

O  Donosiłem już o kilku oddziałach młodzieży 
które wyszły chroniąc się przed poborem. Młodzież 
mianowicie też rzemieślnicza w Warszawie, zsgro 
żona proskrypcjjnym poborem opuściła missto, a 
zebrawszy się w kilku miejscach, potworzyła od­
działy, które rosnąc w liczbę, dały początek po 
iuszeniu, jakie w kraju spostrzegamy. Jeden z tych 
oddziałów zebrawszy się pod Błoniem, udał się na­
stępnie do puszczy Kampinowskiej dzisiaj mocno 
przetrzebionej, a zajmującej przestrzeń między Bzurą 
a Wisłą. Tam w zimie, bez ciepłego ubrania i bez 
broni, organizował się dni parę, stojąc pod gołem 
oiebem w lasie, lub też na łąkach, gdzie ta wy­
trwała młodzież w stogach siana znsjdowtła spo­
czynek. Kozacy chwytali pojedynczych przed pro- 
skrypcyą się chroniących, lecz w kilku miastecz 
kac-h ludność oswobodziła ujętych, ja k  np. w Bło­
niu, gd/.ie trzech ujętych pod Grodziskiem, tłum 
ludu z pod straży oswobodził. Lud wiejski żywił 
tę przemokłą i mrożoną gromadkę, gdy wojska 
rosyjskie z Warszawy i Łowicza ruszyły na nią. 
Liczue kolumny p.ecboty i kawaleryi pozajmowały 
trakty i drogi wiodące d i Ktmpinosa i zaczęły 
chwytać przedzierających się do puszczy. Razu 
pewnego schwytały 19, nocujących w którejś z wio 
sek pod puszczą, kozacy wpadli do niej i zdołali 
ująć śpiących w różnych chatach. Następnie pie­
chota i jazda pod dowództwem pułkownika Brem 
seua i syna jeneriła Ramz- ja, którzy byli dowódz- 
cami wyprawy na bezbronną i zgłodniałą młodzież, 
otoczyli puszczę i parli młodzież ku Wiśle, mają*! 
nadzieję, że ani Wisła ani Bzura nie jest już do 
przebycia. Brzrgi W isły zresztą pilnowane były 
przez łańcuch kozaków i iunych wojsk. Młodzież 
zaopatrzywszy się w niewielką ilość kos, noiów  
i cokolwiek palnej broni, ruszyła ku Wiśle i w bli­
skości Wyszogrodu po kruchym i łamiącym się już 
lodzie przeszła W isłę i połączyła się w  Płockiem 
z drugim oddziałem, k tó ry  ru sza ł od Jabłonny przez 
Zegrz, i pod Serockiem gdzie lporządkował się. 
Wczoraj rozeszła się pogłoska, że pod jednen z mia­
steczek w P ł ckiem przyszło z oddziałem kozaków 
do starcia, kozacy zostali rozbrojeni, miasteczko 
zajęte. Dokładnych wiadomości o tem wydarzę 
uiu nie mamy, zdaje się jednak być pewną po­
głoska o któ ej mowa, bo z różnych stron potwier­
dza się zgodność szczegółów wyżej skreślonych. 
Gromady proBkrybowauyeh płacą za żywność i po­
rządnie postępują, ztąd też sympatya dia niej rośnie 
i postanowienie zginięcia na rodzinnej ziemi bu­
dzi głęboki smutek. Spisowi i podejrzani politycznie 
poruszają się wszędzie na prowincyi zagrożeni 
nielegalnym poborem, i doszła nas wiadomość, że 
w jedoem z miasteczek w Lubelskiem nad Wisłą 
zgromadzili się i u organizowali gotowi czynnie 
oprzeć się bezprawnemu porywaniu i śmiercią za 
irotestować przeciwko gwałtom rządu rosyjskiego 
Takież same wiadomcści dochodzą nas i z innych 
okolic kraju naszego. Jednem słowem, niesłycha 
oym gwałtem jakim jest proskrypeya, wywołai 
rząd rosyjski opór i gromadzenie się dla obrony 
życia i wolności przeciw bezprawiu szalonemu, a 
opór ton staje się coraz powszechniejszy.

dzeniu wystawy w Londynie przez wice-króla E gi­
ptu, dodaje; „W ogólności zostawił Said pasza w  
umyśle tych, którzy z n>m kilka razy mieli sposo­
bność rozmawiania, wrażenie niekorzystne pod 
względem wyższości umysłowej. Nie był on mimo 
zdań przeciwnych, zdolnym do przeprowadzenia 
reform których stan Egiptu wymaga. Zdawało się 
jakby mu brakowało siloej woli, jakby niezdolny 
bjł do stałego postanowienia. Wada bardzo upo 
wszeehniona na Wschodzie itd.“

Jeżeli godzi się z pozoru sądzić, to fizoguomia 
zmarłego dziwnie potwierdza niepochlebną opinię 
Pre»8y. Wice król miał postać dobrą i łagodną, ale 
uderzającej nicości. Był nadzwyczaj otyły, chód 
tui&ł niepowabny, włosy rude i w ogóle obejście 
więcej współaczucie niż poszanowanie nakazujące. 
Następca Ismael pasza jest drugim synem Ibrabi- 
rna paszy zwycięzcy pod Koniah. Według prawa 
proroka nie syn po ojcu, ale najstarszy w rodzie 
odziedzicza władzę. Umael pasza ma lat 32. Said 
zmarły miał 42, a wyglądał na 60. Nowy w ice­
król Egiptu wychowany był we Francyi; uczęszczał 
aa kursa szkoły sztabu. Podróżował w 1855. Zwie­
dził także Włochy i Rzym. W tej stolicy złożył 
kosztowne podarki Papieżowi i list od tylko co na 
tron powołanego Saida paszy. Między darami by­
ło siodło dr giemi kamieniami wysadzane. Kiedy 
Pius IXty chciał zrobić prezent jednej ze swoich 
siostrzenic za mąż idącej, bez uszczerbku skarbu 
publicznego, kazał ogołocić Biodło bezużyteczne z 
części ozdób i przerobić na strój damsk7. Od po­
stawienia się nowego wiee-króla zależeć będzie 
ważna kwestya, czy zmiana rządzącego w Egipcie 
nie wpłynie i czy przeważnie wpłynie na sprawy 
c >raz bardziej zajmujące Wschodu. Oto znowu pi­
szą ze Stambułu, że się pcłarmocnicy Francyi i 
Rosyi w tak na pozór małoznaczącej architektoni­
cznej kwestyi, jaką jest restauraoya grobu Chry­
stusa Pana nio zgodzili. Kopuła sebyzmatyckiego 
posła niepokoi; uważa ją za nadto katolicką. Nad 
planem budowniczego znowu msją zasiąść posłan- 
u cy d*?óch mocarstw, z których jedno wystarczy 
łoby za pomocą żaodarmeryi do uzyskania tego, 
o co się napróżuo dawniej cała Europa kusiła, 
Europa pełna wiary i zapału.

Giełda paryska nie zdawała się wczoraj być 
b itdzo lękliwą po odebraniu wieści o zmianie pa­
nującego w Egipcie. Papiery podskoczyły w gó­
rę. Dla czego? Nikt powiedzieć nie może, bo je 
dnocześnie prawie i bank francuski eskonto pod­
niósł. L igiczuis spodziewaćby się wypadało obni­
żenia. L< cz któż-kiedy na giełdzie doczeka się 
ogiki?

Dzienniki prze uwne jedaości Włoch coraz mniej 
mierzą w p. Dronyn de Lhuys i tracą nadzieję, 
którą ustąpienie p. Th uvenela chwilowo wyrodzi- 
ło. Księga żóita, to jest zbiór dokumentów dy­
plomatycznych Izbom przedłożonych, rozczaro­
wała wyobrażenia zawsze bezwarunkowym powro 
tem do stanu przedwojennego łudzące się. Trak­
tat hbndlowy francusko -  w łosk i, onegdaj pp. 
Jrouyn de Lhuys i Rouher z jednej, a Nigra i 
Scialoia z drugiej strony podpisali. Spaja ten akt 
węzłem iuteresn dwa iudy, którym cywilizacya  
pod utratą doczesnej pomyślności, a co największa 
narodowej niepodległości, zgodę i jedność nakazu­
je. W moc podpisanego traktatu papiery publiczne 
ubudwu krajów na wzajemnych giełdach mają pra­
wo być wywitszane. Jest to niepospolity przy wi­
ej pod względem kredytu. Papiery przyszłej po­

życzki papiezkiej mają być także notowane na 
giełdzie paryskiej. Mówią o nocie kardynała Au 
tontllego, przyrzekającej a podobno tylko dow o­
dzącej rozwlekle dopełnienia już wielu reform. Je­
den z dokumentów dyplomatycznych wyrażaie za­
powiedział ze strony rządu papieskiego reformy i 
uwolnienia. Ale przeszłość każe nam być bardzo 
ostrożnymi w dawaniu wiary pogłoskom reform.

Powiadają, że InćUpendancd Belge wczorajsza 
zatrzymaną została z powodu opisu wieczora któ­
ry Cesarstwo spędzili we środę w teatrze francu­
skim na 6ztuce: „le fils da Giboyer."

P a r y ż  20 stycznia.

B. Śmierć wice-króla Egiptu, o której wczora i 
z Monitora dowiedzieliśmy się , na nowo obudziła 
w dziennikarstwie kwestyę kanału suezkiego, tak 
pracowicie wyrabianą i tak szczęśliwie dotąd pro 
wadzoną. Materyalne trudności przekopu między 
morza niczem są w porównaniu skrytych zapór 
któremi Anglia starała się napływ wód z morza 
Śródziemnego utrudnić.

Czy zmiana panującego nie zniszczy w jednej 
chwili kilkuletnich dyplomatycznych zabiegów, tak 
jak fala lub usunięcie się ziemi niszczy na raz je­
den owoc długiej pracy grabarzy? Dotąd niewia­
domo ; bo chociaż zmarły wice-król podróżował, a 
wstępujący ca jego miejsce pobierał nauki we 
Francyi, jednak nie można dotąd z ogłoszonych 
nekrologów i wywodzonych horoskopów wyciągnąć 
treści stanowczej. Różnorodność zdań jest wielka, 
a powierzchowność rozumowań jeszcze większa. 
Żaden publicysta nie śmie szczerej prawdy wyrzec. 
W jednej Presse czytamy sprzeczne z ogółem i 
samodzielne zdanie; podczas kiedy wszyscy silą 
się nad umajeniem grobu kwiatami bezkoiorowemi 
mdłej frazeologii, dziennik p. E jaila Girardin umie­
szcza zdanie, które pewnie jest własnością zuchwa­
łego polemisty. Wspomniawszy albowiem o nie­
dawno odbytej podróży po Francyi i Anglii, o zwie-

P a r y ż  21 stycznia.

E. Cesarz życzy sobie, aby posiedzenie tegoro­
czne izb było krótkie i spokojne. Członkowie Ciała 
prawodawczego okazują się skłonnymi dozastóso  
wania się do życzeń rządu. Usposobienie to obja­
wiło się przy wyborze komisarzy do ułożenia adre 
sów, w senacie w przeszłą sobotę 17 b. m., w iz­
bie doputowaaych wczoraj. Jednakże w dwóch bió- 
rach senatu przyszło do dość żywych rozpraw. 
W jednem z nich senator Pietri wystąpił z ostrą 
nagan ij postępowania rządu w sprawie włoskiej, 
odpo wiedział mu jenerał Goyon; odpierając zarzuty 
< świadczył, iż będąc w Rzymie działał zgodnie 
z instrukeyami cdbieranemi, i że mając nakazany 
obowiązek strzeżenia władzy i osoby Ojca św ię­
tego, widział się zmuszonym do j owściągauia ma- 
cifestacyj ośmielanych przez ówczesne poselstwo 
francuskie. W inuem biórze p. Michał Chevalier 
wyraził życzenie, aby * adresie umieszczona była 
wzmianka o nadziei, jaką sonat przejęty, że rząd 
cesarski ujrzy się wkrótco w możności opuszczenia 
Rzymu; na to powstał p. Persigoy, a zapewniając 
o wytrwałym spółczuem dlauiepodległości iszczę  
ścia Włoch, wyzm»l> mylił się dotąd w sposobie 
zapatrywania się na tę sprawę. Wszyscyśmy się 
mylili, okazując się niecierpliwymi i abyt wyma­
gającymi, dodał mówca, „sa»‘ Cesarz nie uległ 
błędowi, zachowując ciągle spokój, cierpliwość i 
dachu pojednawczego. Jego polityka była najwła­
ściwszy ją popierać należy. Opuścić Rzymu nie 
możeuiy, honor i interes Francyi nakazują nam 
w nLa pozostać." Taka była treść przemówienia
nowo nawróconego do polityki cesarskiej minutra 
spraw wewnętrznych. Słowa jego dobre znalazły 
przyjęcia, a p. Boissy oświadczył mu, że gdyby 
mńgł być wybrauym do komisyi adresowej, na 
niego padłby jednozgodny wybór bióra. Każdy się 
jednak pytał, czy to nawrócenie było Bzczere, czy 
było tylko fortelem ministeryalnym przed nowerni 
wyborami użytym.
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Senatorowie chcąc okazać p. Bonjean, i t  zacho­
wali pamięć przeszłorocznsj mowy jego  w  kwestyi 
rzymskiej, n ło iy li między sobą, aby go w tym 
roku usunąć od w ice-sekretariatu i pana Dumas 
mieli na jego miejsce obrać, lecz przed sam ą elek- 
cyą przybył m inister Rouher z przełożeniam i, iż 
tego rodzaju objawienie opinii nie mile byłoby 
przez Cesarza widzianem, jako  mogące rozdrażuie 
um ysły, kiedy je łagodzić, do pojednania i zgody 
pociągnąć należy. W iela członków senatu usłuchało 
przestrogi m inistra i p. Bonjesn na nowo wice- 
sekretarzem  obranym został. Lecz to pojednanie 
spodziewane utrudnion m będzie, skoro książę N a­
poleon nie odstąpił od zam iaiu zabrania głosu 
w senacie w spraw ie rzymskiej. Nie okazuje się 
on podobno skłonnym  do nachylenia się do zdania 
i tyczenia  C esarza, który mu doradzał a nawet 
żądał od niego milczenia. Słowo księcia, zwłaszcza 
jeżeli będzie równie silne i pełne zapału ja k  w po­
przednich latach, wywołać znowu może gw ałtow ną 
hn 'zę. W iększość w senacie pozbawioną jo*t w tej 
chwili mówców, którzyby mogli staw ić księciu 
czoło. Pau Barthe, na którym szczególniej ta  wię. 
kszość polegała, je s t śmiertelnie chory. Inni mówcy, 
przeciwnicy opinii księcia, j>ko to p. la Roche 
Jacqaelin i br. S tg o r d ’A gnesseau, także złożeni 
niemocą. Sam więc rząd w osobie pana Billant 
ujrzy aię zapewne zmuszonym do obrony naganio- 
nej polityki.

W Ciele prawodawczem  członkowie popierający 
władzę św iecką Papieża w Rzymie oświadczyli, iż 
w tym roku stali s ę  ministeryalnymi, to jest stron­
nikam i dzisiejszego ministra spraw 'zagranicznych 
i że bynajm niej utrudniać jego  działania nie myl 
ślą, pokładając w nim znpełuą ufność. Być więc 
może, iż rozprawy nad adresem mniej będą oży- 
wionę w izbie deputowanych, ja k  w senacie. Wy 
bór kom isarzy do ułożenia adresu w Ciele prawof 
dawczem, n iem i żaduoj wyraźnej barwy. P. Granićf 
de C.i8S8gnac będzie obrany lcdaktorem  adresu. 
W senacie p. Troplong nigdy nie cbce tej pracy 
jednem u z kolegów zostawić i w ielką okazuje 
dbałość, aby jem u powierzoną była.

Wiadomości przez Nowy Jo rk  nadeszłe o zajęi 
ciu m iasta Pnebla przez Francuzów, dotąd żadn^ 
urzędową depeszą nie potwierdziły się. Statek* 
który może wiezie ją  z V era-C rnz, od dni kilku 
oczekiwany, dotąd nieprzybił do brzegów franeu 
skich. P rzypisują to opóźnienie gwałtownym  wi 
chrom panującym  na morzu w eiągn tego tygo 
dnia.

Znalazł się król dla G recyi—  ma nim być ten, 
który miał być Cesarzem Zjednoczonych Niemiec, 
to jest książę E rnest Sasko-KoburgBki. Król Leo­
pold , k tóry nie pochwalał s tan o w isk a , jak ie  ten 
książę ulubieniec stowarzyszenia narodowego zajął 
był w Niemczech, chcąc go z niego w yrw ać, usu­
nąć przed niebezpieczeństwem, na jak io  byłby 
wśród zawichrzonych Niemiec narażonym, pierwszy 
powziął myśl nasunięcia mocarstwom jego kandy­
datury, przyjęła j ą  A nglia , nie sprzeciwia się jej 
F rancya. Książę E rnest powołany przez króla Bel 
gijskiego przybył do Brakselli z początku chwiał 
się w przyjęciu ofiarowanej mu korouy, po nara­
dach z królem ju ż  namowom i parciu jego  zaczął 
ulegać. Przeniósłszy się do Grecyi nie zrzekał się 
panowania w Kobnrgu i w Gotha, lecz m iał niemi 
rządzić przy pomocy ustanowionej rejeucyi, na dzie­
dzica zaś swego w Grecyi przybrać miał Augusta 
syna księcia K oburgskiego K ohary, urodzonego 
z Klementyny księżniczki O rleańskiej. Przed sa ­
mym w yjazdem  z Brukselli książę E rnest okazał 
zn^wu w ahanie się i wyjechał, nie daw szy stanowczej 
odpowiedzi.

Zabawy karnaw ałow e rozpoczęły się w tow a­
rzystwie dworskim. Na cztery bale kostiumowe 
doi już są  w yznaczone: 7go lutego bal w mini 
sterstw ie spraw  zagrauiczuych; 9go u Cesarzowej; 
l i g o  u księstw a M etiernich; 14go u hr. W alew ­
skich. Na bal am basady austryackiej Cesarstwo 
przybyć m ają bez dominów i masek.

C a r o g r ó d  16 stycznia.

O bawy w świeciefinansowym w yw ołane, ostatnii 
zm ianą zmniejszyły się n ieco , Kijam il pasza odby 
w tych dniach konferencję z delegowanymi za­
chodnich domów handlowych w przedmiocie zało­
żenia banku, naradom  tym, które miały dość przy 
chylny obrót, byli przytomni także i urzędnicy fi 
m usow i francuscy i angk-Lcy, pp. Ploeuc i For­
ster, przysłani tutaj dla zaasekurow ania pożyczek 
swych krajów  w obec ustanowić się m ającego 
banku. Czy po kilku jeszcze konferencjach docze 
kam y się końca tój przedawnionój ju ż  spraw y ban­
ków ój?

Do zmniejszenia tych obaw przyczynił się nowy 
hat wydany do W. wezyra do Kijaiuila paszy, w 
którym  sułtan zw racający uw agę na wym agania 
chf»ili obecnćj przemilczał zupełnie o potrzebie 
uzbrojeń i gotowości w obec grożących zewsząd 
zaw k łań ; przeciwnie zaś położył nacisk na ko 
nieezoość reform fiuansowych i pokojowych sto­
sunków na wewnątrz i zewnątrz państwa. T ak ie  
w hacie tym w yraź me a zapewne nieszczero u- 
m iarkowanie sułtana zostało spowodowana stanów  
czerni zapytaniam i posłów , angielskiego, franca 
skiego i austryackiego: czy m ogą liczyć na regu­
larny bieg spraw tureckich a z nim i na bezpie­
czeństwo osób i kapitałów  europejskich, i co ma 
być w tym  względzie dla nich gw arancyą? Od 
kilku miesięcy je s t to jedyne ustępstwo sułtana 
dla w ym agań mocarstw zagranicznych. Sułtan wi­
dać uczul, źe T urcya jest w kurateli, lecz czy ci­
cho nie dał polecenia do uzbrojeń? W każdym 
razie nie odwołał rozkazów polecających zakupie­
nie okrętów wojennych.

Poseł angielski p. Bulwer od czasu swego po- 
w rota bezustannie je s t zatrudniony; kilkum iesięcz­
na jego niebytuość i zm iana ministeryalua prze- 
rwały jego stosunki i w pływ y na dygniturzy a 
następnie na sułtana. Postępow anie polityczne mo­
carstw  zachodnich względem Tnrcyi, objawi, ć Bię 
m eże, albo groźbam i, albo oplekuńozemi radami, 
R /ąd  angielski i jego  poseł nie może używać 
pi-rwszych jako  ofioyalny opiekun Tutcyi; drng.e są 
dz ś dl* niego dość trudne z powodu wątpliwćj 
pozycyi, jak ą  zajął w spraw ie greckiej. Pogłoska 
jaki by Anglia żądać m iała od Tureyi ustępstwa 
E p iiu  i Tesalii na korzyść G recyi, niepotwiordza 
się dotychczas i lord E llio t, który miał przybyć 
tutaj z tern żądaniem , zostaje dotąd w Atenach. 
U trzym ują tu , że jedynie na kongresie mogłyby 
n# stąpić zm iany terytoryalno ua Wschodzie. Rusya 
podobnemu kongresowi jest przeciwną, ja k  tu 
twierdzą. D la tego wielkie przeciw niej paunje o- 
burzenie między G rekam i, którzy w ogóle podeias 
ostatniej rewołucyi nieokazywali sympatyi dla Ro 
syi. N aród , który ciągle ma w ustach elewteryą 
(* o lu  ść ), brzydzi się caryzmem.

Dzienniki greckie pełne są narzekań na m ocar­
stwa europejskie za trak taty , negccyacye, układy i 
walki dyplomatyczne kosztem  ich szczęścia pro­
wadzone. I  rzeczywiście przedłużone prowizorym 
niemogło im zapewnić pomyślności wewoętrznćj. 
Od kilkunastu la t niebyło na morzu Egejskim  ta ­
kiej ilości piratów  ja k  w ostatnich miesiącach; 
bezpieczeństwo na lądzie również nieszczególne. 
W Atenach częst ) o godzinie szóstćj wieozorem- 
wazystkie sk lepy  zam ykają; z prowincyi dochodzą 
niekiedy wiadomości o rozbojach i rabunkach *). 
Zgrom adzenie narodowe dopełnia się teraz posła 
mi przybywającym i z greckich osad w Azyi. Ka 
żde praw ie ciało wyborcze, opatrzyło swych po­
słów osobtiemi instrukcjam i, które zbyt są  wy r u ­
gające, aby je  mogli urzeczywistnić. G w ardya n t-  
rodowa A teńska, zaręczyła bezpieczeństwo i swo 
bodę obrad Zgr. m adzenia narodowego. Oświadcze­
nie to było na czasie. Rząd tym czasowy wraz z 
Zgromadzeniem narodowem spodziewa się w ytrw a­
łością przeprowadzić kandydaturę księcia Alfreda. 
W tych duiach miał wystosować w tym duchu 
notę do mocarstw europejskich, zw racając ich u 
wagę na- smutny stan G recyi, a  stąd na koniecz­
ność zapewnienia je j spiesznego ra tnnkn , który 
tylko przyjęciem korony ks. Alfreda je s t możliwy. 
Składki na rzecz rządu tymczasowego idą d ść 
powoli.

Turcya zwiększa swe siły na granicach Grecyi. 
Niezałatwione dotychczas w arnnki ostatniej ugody 
serbsko-trreckićj, m ają być przodmiotem obrad ko 
misyi europejskiej w Białogrodzie. Ze strony Fran 
cyi Austryi zostali na ten cel delegowani pp. An 
delot i m ajor Hopfinger; ze strony Tarcyi zasią 
dzie członek komisyi dunajsaiej Mehmed-Ali-bej. 
Przedmioty obrad tćj komisyi do k tórych należeć 
będzie i oznaczenie ilości załogi tureckićj w Bia­
łogrodzie nastręczyć mogą pole do nowych staić 
dyplomatycznych. Noty od rządów europejskich, 
jakie otrzymał książę serbski w przedmiocie skon 
fiikowanćj broni; choć w różny sposób niedają mu 
przęcież otuchy. Anglia mówi o lojalności wzglę 
dem Sułtana. F rancya nieopierając się na wywo 
dach traktatowo-legaluych uważa krok ten za  nie 
właściwy. Rosya nieśmio również ja k o  strona 
zbliska interesowana pochwalać uzbrojeń Serbii. ") 
Obecnie zwiedza Serbię p. Lem ański, znany rosyj­
ski historyk i pansiaw ists.

Gubernator Hercogowiny Abdi - pasza, od dwóch 
miesięcy blisko zwiedza tę prowincyę. Następstwem 
tych wycieczek jest zaopatrzenie w ojska na zimę 
i w ym iar sprawiedliwości w powiatach. Znana szla­
chetność i bezinteresowność A bdi-paszy; lecz gór­
ska ludność Hercogowiny pragnąca zrzucić pano­
wanie tureckie nie da się przejednać. W Zubcza, 
C hom na, Trebinia i okolicznych wsiach ludność 
niepoddała się szczerze, i czeka tylko sposobcój 
chwili do powtórnego powstania. Ł uka  Wukałowicz 
chociaż przy amnestyi dostał żołd i stopień woj 
skowy turecki; nie złożył naw et wizyty A b d i-p a ­
s ty  za jego przybyciem do Policy gdzie sławny 
dowódzca powstańczy zamieszkuje.

Do ostataich zmian ministeryalnych w Carogro 
dzie dodać należy nominacyę m inistra oświecenia 
księcia M ustafę, ministrem fiaansów na miejsce 
Newresa - paszy, który wzamian obejmuje wydział 
swego następcy. Zmiana ta  je s t najniewłaściwszą. 
Książe M astafa dobry na mecenasa oświaty, jak o  
finansista je s t żaden; a N ew rez-Pasza niegdyś pro 
sty sługa pałacowy n ie p o s ia d a  n a jm n ie jsz ć j k w a li-  
fikaeyi na sw ą posadę. Upadek F u n d a -p aszy  nie 
je s t zupełny. Jako  prezydent wielkićj rady pań 
stwa, będzie on mógł wpływać na kierunek spraw 
wewnętrznych. Dzisiejszo ministeryum uw ażają tu 
za tymczasowe. Omer pasza zażądał również dy 
misyi z naczelnictwa rcmćlskiej a rm ii, tłómacząi 
się słabością zdrowia. Podanie jego  dotychczas ze 
staje bez odpowiedzi.

Mówią tu o kilku projektach kolei żelaznych 
z których jedna ma być przeprow adzoną.nad Da- 
najem. Rząd tutejszy zamówił siedem kanoaierek 
pancernych dla strzeżenia ujścia Dunaju.

deńskie nie wielki żal okazują po projekcie odrzu­
conym; Ostd. Post nawet nie ukryw a swego zado­
wolenia z klęski k tórą poniósł hr. Reebberg. W  
artykule wstępnym  tej spraw ie poświęconym na 
wstępie powiada, że w pałacu hrabiego m inistra sk ła­
dają  zapewne życzenia, a w dalszym  ciągu robi uwa 
gę, że w obec projektu w Frankfurcie popieranego 
konstytucya austryacka nigdzie naw et wzmianki nie 
zawiera, jakby  takich delegowanych, gdyby do tego 
było przyszło, wybierać należało. Gen. Corresp. 
polemizując przy tej sposobności z pruską Nord- 
deutsche Allg. Z tg  z powodu zdania przez repre­
zentanta pruskiego w bundestagu w ypowiedziane­
go wykazuje sprzeczność w zachowaniu się Prus. 
Bo podczas kiedy p. Sydow w bundestagu po u 
psdku projektu delegowanych oświadczył, że „Prusy 
tylko rep rezen tac ją  z bezpośrednich narodowych 
wyszłą wyborów uważać chcą za uprawniony organ 
aarodu niemieckiego do załatw iania spraw w spól­
nych" wyż w spoaiuiaay ministeryalny dziennik pru# 
ski „radzi członkom stronnictwa postępowego w Izbie 
pruskiej izłożeoie m andatu", pomimo że Izba ta 
z bezpośrednich wyszła wyborów.

P r a s y .

K r a k ó w  26 stycznia. Dziś ogłoszone zostało 
obwieszczenie Naczelnika komisyi namiestnicze 
w Krakowie, radzcy nadwornego p. Merkla z d 
20 b. m., iż w skutku zaszłej śmierci hr. Alfreda 
Potockiego, posła z okręgu wyborczego gmin wiej 
skich powiatów Leżajskiego, Sokołowskiego i Ula 
nowskiego w obwodzie Rzeszowskim, zmarłego 
w d. 22 grudnia r. z., zostaje z polecenia Natme 
stoika kraju  rozpisany na dzień 5  m arca wybór 
poselski i zoczonego okręgu, a  w ładza obwodowa 
w Rzeszowie ma Sobie polecone poczynić potrze 
bne przygotowania.

W i e d e ń  25 stycznia. Najważniejszym wy 
padkiem pod względem spraw  wewnętrznych mo­
narchii, je s t ustawa d rukow a, w łaśnie ogłoszona. 
Oieuiono ją  dostatecznie w tenczas, kiedy jako 
wniosek rządowy stanowiła przedmiot rozpraw Rady 
państwa; dziś prócz prostego zapisania faktu nic 
nie pozostaje o niej do powiedzeuia.

Ze sejmów krajowych także nic nie ma w aż­
niejszego; to chyba, że sąjm salcbnrski, który, ja k  

} któryś z dzienników w iedtńskich dowcipnie 
wyraził, dotąd odznaczał się pilnością pszczółki i raj 
ską harmonią, publicznie oświadczył, iż co do zmiany 
statutu krajowego brakuje mu doświadczenia.

W edług doniesienia Gen. Correspondenz wydał 
JCM ;ść do węgierskiej władzy septem wiraluej po 
8tauowieuie, mocą którego znoszą Się z dniem Igo 
stycznia 1863 wsyzstkie reskryptem  z 20go lipca 
1861 dla W ęgier prowizorycznie zatwierdzone roz 
porządzenia, z patentem Btemplowym z 2go kw utu ia 
1850 się niezgadzające, a  to ze względu na nowe 
ustawy pod dniem 13 grudnia 1862 zatw ierdzony 
która przez w ęgierską radę nam iestoiczą do po­
wszedniej w kdom ości będą podane i jak o  takie 
m ają wejść w życie . Dzienniki centralistyczne .wie­
deńskie przypisują tem u postanowieniu wielką 
wagę, widząc w niem dowód, że JCMość posta­
nowił nie odstępować od zasad, w dyplomie paź­
dziernikowym i patencie latowym  pod względem 
ustawoda czym określonych.

W biegu praw tyczących się stosuaku Austryi 
do Niemiec najświeższym w ypadkiem  jest odrzu­
canie w Bundestagu projektu zgromadzeń delego­
wanych, przoz Austryę popieranego. Dzienniki wie

J) Rząd tymczasowy przedsięwziął energiczne środ­
ki w celu stłomienia rozbojów. P. R. Cz.

2) Mylne a przychylne dla Porty Bą te wieści o 
notach mocarstw wręczonych ks. serbskiemu. Wpraw­
dzie noty angielska i austryacka oświadczały się za 
żądaniami tureckiemi ale rządy francuski i rosyjski 
niewręczały not pochwalających postępowanie To.rcyi, 
owszem czyniły uwagi rządowi tureckiemu. P. R. Cz.).

Najw ażniejszą spraw ą, którą się w ciągu zeszłe 
go tygodnia zajm ow ała Izba poselska w zebra­
niach poufnych i komisyi, był adres Izby do kró ' 
la. lanych  przedmiotów, a  mianowicie wniosków 
rządowych prócz bardzo ogólnego budżetu, prawie 
zupełnie nie było tak, że rząd widział się spowo 
dowanym do tłómaczenia się w dzienniku swym 
Staats Anzeiger, dla czego wnioskó w nie przedkłada. 
Badżet przedłożył minister fiaansów w najogólniej­
szej form ie, nie podał bowiem nawet liczb, w któ­
rych się zam ykają przychody i rozchody skarbo 
we. W kołach poselskich mówiono także o zaskar 
żeniu m inisterstwa za pogwałcenia konstytncyi, ale 
ponieważ ustaw a o odpowiedzialności ministrów 
nic nie określiła pod względem procedury sądowćj 
w takim  razie sądzono, że ak t oskarżenie pozo­
stałby bez rzeczywistych skutków. Co do adresu 
frak c je  przedłożyły trzy projekta: Virchows, Rei- 
chenspergara i Vinckego. Przyjęto projekt Vir- 
chowa jako najodpowiedniejszy, gdyż Reiehen 
spergerowski podnosi tylko zaszłe starcie pomię 
dzy Izbą a rządem, ale go nie wyczerpuje, Vin 
ckego zaś projekt jest tylko parafrazą mowy ko- 
nowćj. W komisyi adresowój przyjęto projekt Vir- 
chowa 19 głosami przeciw dwom; Cieszkowski ja  
ko zastępca koła polskiego oświadczając się prze 
ciw adresowi w ogóle, powstrzym ał się od głoso­
wania. W komisyi adresowój większość powstrzy 
mywała się od rozpraw  zachowując je  sobie na 
posiedzenie w Ł b ie . Prócz wnioskodawców popie 
rających swoje projekta zabrał głos i m inister 
Bismark oświadczając, ża z szczegółowym rozbio­
rem przedmiotu wstrzymuje się aż do rozpraw w 
Izbie, tu tylko zapytuje, czy konaisya sobie życzy 
ażeby król przyjął adr*8; je s t bowiem pewna g ra ­
nica w tem, czego słuchać może król pruski; mi 
nister nie wie, ezy król znajdzie ową granicę w 
którym z proponowanych projektów. Zzleży to od 
osobistćj dccyzyi króla, on zaś ja k o  minister nie 
będzie mógł doradzać królowi przyjęcia adresu 
większości. Dalćj protestuje p. B ism ark przeciw 
oddzielania korony od ministerstwa, jakto czyni a- 
dres; to bowiem, przeciw czemu adres występuje, 
uczy n iło  m in is te rs tw o  z  ro z k a z u  k ró le w sk ie g o . M i­
nister protestuje przeciw zarzutowi nadwerężenia 
konstytncyi oświadczając*, ż e je s tjć j przyjacielem; co 
do Izby nie robi jć j minister zarzutu pogwałcenia 
ustawy “kon8tytujyjcćj; w edług jego  zdania Izba 
nada ty ła tylko praw  swoich. T aka najgłówniejsza 
treść przemowy ministra. Zresztą w jednym  pun­
kcie zgudzili się wszyscy członkowie komisyi na 
wet ci, którzy przeciw projektowi adresu większo­
ści by li; a to w oświadczeniu, że ustawę konsty­
tucyjną uw ażają za pogwałconą.

Adres projektowauy przez większość i podpisa­
ny przez członków stronnictwa niemiecko-postępo- 
wego, lewego środka i stowarzyszenia parlamento 
wego brzmi w całości jak następuje:

Najjaśniejszy naj miłości wszy Królu i Panie!
WKMość powołałeś znów obie izby sejmu mo 

narchii. Izba deputowanych poszła za tem wezwą 
niem, przejęta na Wskroś poważną wolą dochowa 
nia na nowo niezłoiauej wierności dla korony, su 
miennej pieciołowitości około utrzym ania konsty 
tucyi. Nie tai przed sobą, że prace swojo rozpo­
czyna pod 80julnemi oznakami. Alo dla tego w ła­
śnie tembardzioj uważa za obowiązek przedstawić 
WKMości położenie kraju  otwarcie i z powinnem 
uszanowaniem.

O statnią s e s ją  zam knięto, zanim ustanowiono 
na r. 1862 przepisany konstytucyą budżet. Projekt 
n a r .  1863, który przed upływem roku zeszłego 
miał być ułożony, został cofniętym. W ezwanie W. 
K. Mości o przedłożenie wczesne tego budżetu zo 
s ta ło  bez skutku.

Od tego czasu powołani pr*ez WKMość mini 
strowie prowadzili admiuistr&cyą bez ustanowionego 
prawnie budżetu, a nawet w brew wyraźnemu o 
świadczeniu izby deputowanych nakazyw ali wy 
d a tk i, uchwałami izby stanowczo i wyraźnie od­
rzucone.

Najwyższe p.aw o reprezeufaeyi ludowej, zezwa­
lania ua w ydatki, zostało tem samem nadwerężo- 

— prawo, [stanowiące w ogólności podstawę 
życia państw a konstytucyjnego, które wszyst­
kie koustytucye gw arantują > które dotąd uznawa­
ne ze strony rządu, w ykonyw ała reprezentacya 
państwa pruskiego. Kraj ujrzał z przerażeniem 
cały zysk dotychczasowego rozwoju państw a po­
dany w wątpliwość. S tanął więc po stroaie de- 
)utowanycb.

Mała tylko mniejszość oddaw na nieidąca z na­
rodem w spas ta  przez m inistrów W. K. Mości za­
niosła aż do stopni tronu najczarniejsze oczernię 
nie jednego z czynników prawodawczych i nie 
wzdrygnęła się zamącić sądu o mierze i zna­
czeniu jssnych  praw  konstytucyjnych. Równocze­
śnie nastąpiły nadużycia władzy rządow ej, jakie 
się wydarzyły w smutnych latach przed rozpjczę 
Ciem rejancyi WKMości. Przyw iązani do konstytu- 
cyi urzędnicy, zwłaszcza tacy, którzy zarazem byli 
deputow anym i, dotknięci zostali uciążliwemu środ- 
lami. Prasę prześladowano, gdzie otwarcie wystę­
powała za prawem. Starano się wykonywanie nie­
wątpliwych praw obywatelskich zo strony niepo­
wołanych laudwerzystów powstrzymywać niedozwo 
onem i, pozasłużbow e^ rozkazam i wojskowych 

przełożonych.
N ajjaśniejszy Najmiłościwszy Królu i Pr,nie! 
WKMość rtczy łeś niedawno oświadczyć, że nikt 

iepowinien wąipić o najwyższej woli Twojej co 
d > utrzym aaia i bronienia zaprzysiężonej konstytu- 
, yj .  Zaisto nikt się nieodważy podzielać takiego 
o*ątpiew auśa. Ale — dozwól N. Pan:e otwarcie 

pow iedzieć, ż e  k o n s t y t u c y a  j e s t  j u ż  t e r a z

p r z e z  m i n i s t r ó w  n a d w e r ę ż o n ą .  Artykuł 99 
nie je s t już prawdą. Na kraj zwaliło się złe rządu 
bezbndżetowego. I  nowa sesya rozpoczęła się bez 
faktycznego kroku ze strony rządu, z którego wno- 
sićby można, iż się uda przywrócić zarząd uregulo­
wany fiaansów i oprzeć znów urządzenia wojsko 
we na prawnych podstawach.

Zagranica patrzy z zadziwieniem na dłuższe 
starcie, które coraz głębiej dotyka powagi im ie­
nia pruskiego, które zagraża głosowi rządu w 
radzie narodów pozbawieniem jego siły najle­
pszej. W ie ona dobrze, że obowiązek i sumienie 
zm uszają reprezeatacyę ludu pruskiego do prze­
strzegania bez nadużycia praw a, które je j konsty- 
eya n ada je , ale też bez uszczerbku na wszystkie 
Btrony i źe możność zewnętrznych zawikłań nie je s t 
środkiem do zagodseuia naszych wewnętrznych roz- 
terków. Wie ona, żs Prusy swój wpływ w Niem­
czech a tem samem swoje siły tylko wtenczas znów 
odzyskać mogą, jeżeli naprzód u siebie przywrócą 
konstytucyjny porządek i skero potem wezwą 
naród niemiecki i jego  reprezentantów do współ 
udziału w zjednoczenia państwowem wielkiej oj­
czyzny.

Śród tego ucisku lud pruski, tyle doświadczony 
we wielu niebezpieczeństwach, we wierności i wy­
trwałości nieprzewyżgzony przez żaden inny nie 
rozstaje się z nadz eją, że W. K. Mci mądrość po­
trafi uczciwy głos prawnych swoich reprezentan­
tów rozróżnić od rady tych, którzy w walce stron 
oictw swoje bezwładne usiłowania starają  się po 
kryć i poprzeć dostojnem imieniem W. K. Mci.

Najj. Panie! Nasze stanowisko jak o  reprezentsn 
tów kraju  w kłada na nas przeważny obowiązek o 
świadczenia uroczyście, że wewnętrzny pokój i sl’ 
ua zewnątrz może być krajowi wróconą przez po 
wrót do stanu konstytucyjnego.

Z najgłębszem  uszanowaniem pozostajemy 
W. K. Mości najpoddanniejsi i najwierniejsi 

Izba deputowanych.
Tyle co do najnowszych spraw  parlamentarnych 

Co się tyczy stanow iska Prus w spraw ie niemie 
ckićj, odniosły one zwycięstwo w Bundestagu 
Projekt zgromadzenia delegowanych odrzuconym 
został; a co s ;ę tyczy traktatu  handlowego z Fran 
cyą, w W irtem berskim  i Nasauskim odbyw ają się 
zgrom#dzeuia celem zaniesienia przedstawień de 
Izb i rządów, ażeby przystępowały do wymię# 
nionego traktatu , gdyż w przeciwnym razie kraje, 
o których je s t mowa, ponieśćby m usiały znaczne 
straty  pod względem gospodarstw a narodowego.

F r a n c y a
Napływ w ostatnich dniach spraw krajowych 

kwestyj najbliżej nas dotyczących, niezostawia 
miejsca w kolumnach dziennika naszego na za 
mieszczanie dokumentów, które zebrane w tak 
zwanej żółtej księdze, senatowi i Ciału prawodaw 
czemu fraucuzkiemu udzielone zostały. Depesze i d 
noszące się do spraw y rzymskiej przedewszystki-mo 
zasługują na uwagę, a mianowicie depesza pan 
Drouyn de Lhuys do margr. Cadore, pełnomocnika 
francuskiego w Londynie, którą tu przytaczamy
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Panie! spraw y bieżące, które całą moją wyczer 
pywały baczność, opóżuiły chwilę zawiadomienia 
przezemnie am basady cesarskiej w Londynie, 
kom ani kacy i, k tó rą  lord Cowley miał sobie polo 
eonem odczytać mi przed niejakim czasem w przed 
miocie spraw y rzymskiej. Wiadomo mi żo am ba­
sador angielski zdał spraw ę rządowi swemu z mo 
ich uw»g, niemniej jednak  przedsięwziąłem powtó 
rzyć je  w mej korespondeacyi i ten jest przedmiot 
depeszy któ ą  dziś panu przesyłam.

Kom unikacya gabinetu angielskiego nosi dats 
31 października. Lord Russell poczyna od obrony 
swej iż niechee wywierać żadnego parcia na po 
stanowienia nasze i że postępowaniu swemu na 
daje jedynie cechę szczerej wymiany zdań. Przy 
zuaje on ża prawo narodów dozwala pewnych 
wyjątków od prawidła, według którego każdy na. 
ród najlepszym je*t sędzią formy twego rządu 
Wyraża on jad aak  zdania że chwila nadeszła, w 
której iu tem eacy a  francuska powinna wziąść ko# 
uiee. O ddając hołd wysokim względom, które na­
tchnęły Cesarza zamiarem pojednania Papisż* 
z Wiochami, niedzieli on nadziei ja k ą  JCMość 
do tego przyw ięsuje i uważa jak o  załatwienie za­
razem słuszne i praktyczne, pozostawić odtąd Rzym 
Rzymianom,

Odczytawszy depeszę głównego sekretarza stanu 
lord Cowley dodał iż je s t upoważniony zostawili 
mi je j odpis jeżeli tego żażądam ; nie przyjąłem 
ofiary, któraby z mej strony świadczyła była o 
zamiarze wejścia w dysk u sję  regularną i ciągłą.

„Pewny jestem , rzekłem am basadorowi augiel 
skiemu, iż dość mi je s t znaną myśl JCMości abym 
potrzebował w tej chwili żądać od niego roz^a 
zów. Cesarz w ytknął tor swego postępowania w li 
ście swym z 20 maja. J a  sum wstąpiłem do mi 
nisteryum spraw  zagranicznych aby prowadzić po 
litykę odpowiednią zapatryw aniu się wskazanemu 
w tym dokumeneic. Dosyć je s t odnieść mi się do 
do niego i porównać kierunek w aim wskazany 
z zdaniami, jak ie  lord Russell wyraził, abym uj 
rzał przestrzeń dzielącą rząd JCMości z gabinetem 
angielskim  w sprawie rzym skiej.

„Lecz zapytuję się równocześnie, dodałem, czy 
gabinet londyński ma powody prawdziwie naglą 
ce postawiania na tem polu swych zdań naprzeci* 
naszym i w ykazyw ania różnicy naszego zapatry­
wania ‘fię,8

Jesteśm y w Rzymie aby osłaniać opieką oręż* 
naszego osobę i władzę Ojca św. Postanowienie 
to przyjęte przez rząd poprzedzający przywrócę 
nie Cesarstwa, nakazyw ały nam intero a których 
ważność nadarem nie byłoby podnosić. Z a jm u j^  
ciągle Rzym ja k  również posyłając tam wojskji 
nasze, posłuszni byliśmy konieczności, której nie- 
megliśmy zapobiedz i niewolao nam z niej sig 
wyłamywać.

R iąd  N. królowej Angielskiej nie podlega ża­
dnym podobnym względom w kwestyi rz ym sk ie j ,  
i w dyskutow aniu może mieć tylko interes p ,d  
pewnym względem akademiczny.

T ak  j ą  od początku pojmował, ja k  to zaświad 
czają rozmowy ministrów królowej z posłami rzeczy- 
pospolitej w Londynie. Lord Palm erston podówczt* 
sekretarz stanu spraw  zagranicznych, bez trudno­
ści uznaw ał w yjątkowe położenie F ran c ji w ob.jc 
rządu kościelnego i obowiązków wyłącznych jak ie  
rościół na nas wkładał,

W idzę tego dowód w rozmowach z p. ( ja6tu 
wem B:aum ont w kcńeu listopada 1848 roku gdy 
po pierwszy raz była mowa o Wysłaniu wojska 
francuskiego do Civitta Veechia. Lord Palmerston 
wyraził się w tym samym dachu do bar. Gr< s, 
jedczas poselstw:', które t e i ż j  spełaił w L iudy- 
nie w styczniu 1849 r. W d. 23 kw ietnia adm i­

rał Cćsille tak  streścił w rażenia głównego sekre­
tarza stanu w przedmiocie mającej się przedrię- 
wziąść wyprą wy rzymskiej.

„Rząd królowej daleki od wszelkiej obawy lub 
niespokojności; przyklaskuje tej wyprawie pod 
każdym w zględem ; mniema on że obecność w oj­
ska naszego w państwie rzymskiem spowoduje 
ruch reakcyjny , odpowiedni ruchowi który się 
objawił w Toskanii, przyspieszy kres anarchii k tó ­
ra hańbę czyni Rzymowi; u łatfti przywrócenie re ­
gularnego rząda."

W kilka tygodni później, m argr. Lansdowne, 
w rozprawach w Izbie lordów, twierdząc że gab i­
net angielski nie radził wypraw y rzym skiej, o- 
świ&dczył iż jej bynajmniej nie gauił tego projektu, 
gdy mu został zakomunikowany.

Ja  sam będąc powołanym do reprezentowania 
Francy i przy N. królowej Angielskiej miałem spo 
sobaość przekonać się że rząd jej przyjął od po­
czątku iaterwencyę francuską w Rzymie jak o  ko­
nieczność ciążącą na nas i według wyrażeń sam e­
go lorda Palm srstona jako rzecz słuszną, i że za­
patruje się z najprzyjażaiejszem  usposobieniem dla 
Francyi na obowiązki jak  również na trudność 
naszego zadania.

Oparłem wspomnienia moje pod tym względem, 
na w yjątkach z korespondencyi mego wydziału, 
które kazałem zebrać dla własnej mej wiadomo­
ści. Niewahałem się zresztą uznać wraz z am ba­
sadorem angielskim , źe językow i rządu angielskie­
go towarzyszy pewna oględność sformułowana 
bądź w zwierzeniach dyplomatycznych, bądź w 
dyskusjach  parlam entu. Nie mogło być myślą mo­
j ą  śledzić w rozmowach ministrów angielskich 
w r. 1848 i 1849 oświadczeń niezgodnych z s ą ­
dem ja k i w ydają ter^z o obecności wojska fran- 
enzkiego w Rzymie: „Chcę tylko, rzekłem do lor­
da Cowley, przypomnieć dobrą chęć, ja k ą  rząd 
N. królowej Angielskiej okazyw ał się podówczas 
ożywionym względem Francy: i nie mogę zwrócić 
myśli na dowody wzajem nego, zaufania jak ie  oba 
kr^je daw ały sobie od owej epoki, na wielkie 
sprawy, których wspolaio dokonały, nie myśląc 
o prawie naszem liczenia dziś na uczucia przy­
najmniej podobne ze strony Auglii w kwestyi rzym ­
skiej.

Nic w naszej postawie, ani w naszych aktach 
nie mogło wszczepiać domyślu w gabinet londyń­
ski, że nie je s t zawsze naszem zamiarem położyć 
kres zajęciu Rzymu, skoro uznamy iż to uczynić 
będziem mogli, bez szkody dU  powierzonych nam 
interesów. Anglia nie pragnie szczerzej jak  my, 
aby się zbliżył koniec naszej interw encji. Coż in ­
nego wynagrodzić może w istocie nasze ofiary 
jak  zadowolenie z dopełnienia obowiązku ? Jakąż  
inną możemy z tego mieć korzyść, prócz zaszczy­
tu żeśmy pozostali wiernymi posłannictwu, które 
nam przypadło? Jak iż  sprawiedliwy interes lękać 
się może polityki, której jedynym  jes t celem w y­
równać trudności, które nas zatrzym ują w Rzy­
mie i uczynić tam obecność w ojska naszego n a ­
dal niepotrzebną? Nie taiłam zresztą am basadoro­
wi angielskiemu, ja k  dalekim jest plan podany 
depeszą lorda Rosseila od dostarczenia rękojmi, 
jakiemi uważamy s :ę za obowiązanych otoczyć 
połoieaie Ojca ś. przed opuszczeniem Rzymu. I 
my także schylamy czoło przed powugą zasady nie- 
iaterwencyj; maksymy angielskie są naszemi; pojm u­
jem y w ten sam sposob uszanowanie winne wszeeb- 
władztwn narodowemu. Rząd cesarski czerpie z nie­
go swój początek i siłę, i monarcha, który tak  
szlachetnie ujął się za spraw ą niepodległości pół­
wyspu, nie może być zapewnie podejrzywanym, 
iż chce zspozuać na którym kolwiek puukcie Włuch 
prawa ludu włoskiego. Lecz stan rzeczy, nad k tó­
rym zastanaw iam y się nie jest podobnym do ża­
dnego innego i praw idła zwykłe praw a publiczne­
go nie dadzą się do niego zastosować. Jeżeli po­
łożenia nasze je s t w yjątkowem  pod wszelkiemi 
względami, nie muiej wyjątkoweua je s t położenie 
Papieża w obec swych poddanych.

Gdy wszelka w ładza się utrzym yw ała poniekąd 
własnym urokiem, siły m ateryalne rządu papies­
kiego wystarczały do zapewnienia spokojności i 
pokoju w państw ie rzymskiem; lecz stolica św . u- 
legła w potządkn świeckim losowi zachowanemu 
innym rządom, a  nie będąc ja k  003  przez sw ą 
naturę i o rganizację w stanie zustusow^nia swych 
środków obrony do niebezpieczeństw , ucierpiała 
więcej niż rząd każdy inny. Do tych powodów o- 
gólayeh słabości przyczyniły się świeże klęski 
wywołane przez starcie się interesów we Włoszech, 
i iząd Ojca św. jest dziś więcej niż kiedy mocar­
stwem rozbrojonem.

Gdyby Rzymianie zostali w podobnej chwili 
jowołani do orzeczenia o istoieniu tej władzy, 
wypadek nieodbyłby się w waruakach właściwych, 
aby je  uczynić szczerem i bardzo łatwo przewi­
dzieć jak i byłby rezultat.

Czyż to rozwiązanie długifj kryzys mogłoby 
być uważane za załatw ienie? Niebyłożby to r a ­
czej początkiem nowych trudności, nietylko dla 
Włoch, lecz dla wszystkich rządów. Od la t czter­
nastu je s t kw estya rzym ska u nas zajęcfem dla 
sumień. Raz tylko poruszyła oaa umysły w A n­
glii i gabinet angielski mógł opierając się na 
świeżam doświadczeniu sądzić o zamieszaniacb, 
jakie wzniecić może w całym świecie, jeżeli nie 
przyjdzie do układów m ogących zapewnić niepod- 
eg łiść  rządu kościoła i pokoju religijnego.

C zjż  ma to zuaczyć, ża położenie Rzymian w 
pcśrod wielkich iuteresów, do których losu ich 
własne przeznaczanie je s t przywiązanem, nie zd a ­
je nam się zasługiwać na życzliwą uw agę? Dale­
cy jesteśmy od tej m yśli, wie o tem gabinet lon­
dyński. Usiłowania jak ie  gabinet cesarski kilka- 
rrotcio czynił i których się wcale nie zrzekł, aby 
wywołać wszelkie ulepszenia adm inistracyjne od­
powiednia potrzebom czasu, są dowodem stałej 
pieczołowitości JCMości równie względem p o d d a­
nych, ja k  względem monarchy. T ak  je s t w isto- 
eio, życzenia Rzymian co się tyczy rtforrn napo­
tykają  na zwłokę i odroczenia, lecz Rzym nie jest 
jedynym  krajem  gdzie podobne opóż nenia odpo- 
wiadają na teg0 rodzaju kroki. S ą briij e g(i Aj0 
cierpienia ludaośoi są jeszcze rzeczywistszemi i 
godniejszomi sym patyi mocarstw chrztśaiańikieh .

^cząe się p°d  tym względem we wszystkich 
Ważnych okolicznościach z zabiegami wielkich 
dworów, czy* angielski nie myślał jed aak  
zawsze, żo stopień wykonywanego parcia winien 
podlegać wyższym potrzebom pokoju europejrkie- 
go i pokoju powszechnego.

nNie je s t moim zamiarem czynić s lego zarzut 
gabiuetowi londyńskiem u," rzekłem  do lorda Cow- 
5y  w końcu, żądam y tylko od niego aby uwzglę 

doił położenie nasze gdy my sami wywołujemy 
tu podobne uwagi. Dlaczegóż zresztą oba mocar 

M yłyby wszczynać zatargi w kwestyi r s \m  
skiej ł  Dlaczegóż miałyby szukać sporu bez p ra k '
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tycznego pożytku, którego skutkiem  byłoby tylko, 
wywołać publiczny objaw niezgody wtedy, gdy 
tyle wielkich interesów nastręcza się ich uwadze, 
na wszystkich punktach kuli ziemskiej i radzi n- 
trzymać zupełną harm onię w ich stosunkach.

Takie je s t panie! nczucie, któro mną kierowało 
w tej rozmowie i pochlebiam sobie iż zaufanie 
usprawiedliwi w zupełności w obec rządu Jej Mo 
ści otwartość mego języka. Przejmiesz się pan tern 
z swej stroDy w razie, gdyby lord Russell uczy­
nił ci aluzyę do depeszy z d. 31 października, 
niebiorąc jed n ak ie  na siebie w tej mierze żadnej 
inicyatywy.

(podp) D rouyn de Lhuys

Kronika miejscowa i zagraniczna.
k r a ' « ó w  26 stycznia. W sobotę wieczór zeszła 

się pewrja liczba obywateli tutejszych u p. J. K. Hahns, 
i tam naradzano się nad okólnikiem posłów krakow­
skich względem statutu dla rady miejskiej. Okólnik 
ten podaliśmy w przeszłym numerze dziennika naszego 
wraz z uwagami. Na zebraniu u p. Hahna postano­
wiono wyznaczyć komitet, celem rozpoznania projektów 
do statutu miejskiego, a mianowicie jednego wypraco­
wanego przez radzcę magistratu Dra Stanisława Strze­
leckiego, drugiego zaś uchwalonego przez Bpecyalną 
komisyę wyznaczoną niegdyś w tutejszym rządzie 
krajowym.

—  Komisya delegowana z Tow. nauk. krak. do re 
stauracyi pomników, wezwała była odezwą swoją rzeź­
biarzy, Bnycerzy i znawców, którzyby podać mogli rady 
w sprawie odnowy sarkofagu Kazimierza Wgo w kat, 
krak., aby jej Bwoje uwagi, plany lub kosztorysy na­
desłać zechcieli. Dotąd odebrano tylko oświadczenia 
w tej sprawie snycerzy p. Teofila Piątkowskiego z Mie 
Chowa i  p. Józefa Brzostowskiego z Krakowa.

— Wczoraj rano przytrzymano w tutejszym dworcu 
kolei żelaznej pewnego człowieka niosącego łańcuch 
chwytny od pociągu. Ten wskazał strażnika kolei że­
laznej, od którego go otrzymał. Przyaresztowano wię 
Btrażuika i znaleziono u niego wiele żelaziwa będą­
cego własnością kolei, tudzież 1100 zlr. w papierach 
indemnizacyjnych, z których posiadania nie mógł się
usprawiedliwić.

— W przeciągu dni 24 i 25 Btycz. dosięgła naj­
wyższa temperatura ■+• 6°,3 najniższa -f- 0°,5 (obie- 
dwie 24go), barometr podniósł Bię z 330”’,29 (24go 
rano o godz. 6śj) do 332’”,86 (rano 26go o godz. 
6ćj); 24ty Btycz. był pogodny, 25go od nocy aż do 
popołudnia padał deszcz, sam i ze śniegiem, wiatr po­
łudniowo-zachodni Błaby obrócił się 25go na zachodni, 
za dnia słaby, wieczór dosyć silny; rano 26go stycz. 
o godz. 6ćj wskazywał termometr •+• 2°,6 E.

„  Redaktor Czytelni dla młodzieży p. Karol Cie- 
szowski z-stał wypuszczony W d. 24 na wolną no­
gę za kaucyą, w myśl ustawy zabezpieczającej wol­
ność osobistą.

— Ostatni numer D zwonka  został skonfiskowany 
w skutek artykułu o wzięciu w niewolę pod Byczyną 
arcyksięcia Maksymiliana przez Jana Zamojskiego za 
elekcyi po śmierci króla Stefana.

  Wczoraj pociąg towarowy wjeżdżając do dwor
ca kolei żelaznej w Trzebini wjechał na inny pociąg 
tamże stojący z powodu zmylenia przemiano. Przewo 
dnik pociągu pierwszego ma zgruchotane obie nogi

— Jutro we wtorek dnia 27go Btycznia ś. Jana 
Chryzostoma b. w.

Gospodarstwo, przemysł i handel
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1000  
. 7.50 
. 1-60 
. 1-20 
. 0 65

R z e s z ó w  23 stycznia
P s z e n ic a , .......................
Ż y t o .......................
Jęcżmień

Ceny, targowe, w wal. austr. 
(za iąierzycę) . . . 3-62
. • • „ ...................2-07 V*

  . . . » ..................... l-62Va
O w i e s ........................................   J ’^2*/a
G roch .......................  • • • • n ...............
Bób . . . .
Proso . . . .
Tatarka . . .
Kukurydza . .
Ziemniaki . .
Drzewo twarde .

„ miękkie . . . . . .
S i a n o .......................(za centnar)

(za siągę)

2-25
1-30
1-50
0 0 0
0.75
8-70
6-00
1-50

S ło m a ................................. ... ............................

W r o c ła w  23go stycznia. Dziś praktykowano Ce, y

domośoi z 22go i z 23go t. m. Liczna grom ada z 
K ró le s tw  Polskiego przychodzącą uderzyła na 
w ojska kantonnjące w okolicach Suraża (m iaste­
czko nad N arwią już  w Litwie blisko granicy Kon­
gresówki niedaleko od Białegostoku. P. R. Cz.). 
Naczelnik kompanii wojsk, bojąc się być otoczo 
nym, cofnął się do Zabłudowa (miasteczko w bok 
Białegostoku. P . R. Cz.). W całej zresztą okolicy 

| jest spokój.

W W arszawie par ty a rewolucyjna postanowiła 
w nocy z 22go na 23ci t. ni. spełnić nocS go  B ar­
tłomieja. (W iadomość m ylna, gdyż listy z 23go t. 
m. mówią, iż nie tylko w nocy poprzednio w W a r­
szawie sle w dniu owym było cicho. P .R . Cz.). 
W nocy owej o północy nastąpił w Kongresówce na 
prowincyach atak  na w ojska w miasteczkach Btojące. 
Żołnierze zostali znienacka napadnięci i w łóżkach 
wymordowani. Pow stańcy spalili wsie przez żoł­
nierzy silnie bronione. Powstańcy wszędzie z wiel­
k ą  stratą odparci. P r a w o  d o r a ź n e  w calem 
Królestw ie ogłoszone. (Wiadomości przesadzone i

następne.: za 1 saofol pruski (przeszło 14 garncy) gr- - 1 sprzeczne rzucone, ja k  się zdaje z umysłu dla

75
32
39
£5
48

238

69 73 
50-51 
36 57 
22 24  
44 46 
218

asy srot-rnych pruskich (po 5 coat, w. a. oprócz loży.)
przed. ćred. pośled. 

PBzeudca biała . 79 82 77 71 74
„ żółta „ . 76 78

Żyto • . . . . . 53 64
Jęczmień . . . .  - • 40-42
Owies . . .  . • • 26 27
Groch . . . . . . .  60-33
Rsepok (za 150 fant. brutto) 252 
Ceny naBicma koniczyny za 1 centnar cłowy (39%  

funtów wiedeńskich) talarów pruBldch (po 1 * 3 7 kr. 
w. a. oprócz agio).

Czorwona przednia * ....................... 15% — 16%
„ d o b ra ..................................... 14 — 15
„ ś r e d n ia .................................H % —12%
„ p o ś le d n ia ............................ 8 %  - 9%

Biała p r z e d n ia ................................1 8 % - 1 9 %
„ d o b r a .........................................1& — 17 %
9 śred n ia .........................................1 0 % —13
„ poślednia  .................. 7 %  9

usprawiedliw ienia zaprowadzenia niby dopiero 
teraz praw a sądów doraźnych, kiedy oddawna 
wolność i życie były zostawione dowolności władz 
wojskowych i policyjnych. W iadomości te sprzecz­
ne ja k  najwyrażnlój, bo jeżeli żołnierzy w łóżkach 
wymordowali, to przez kogo powstańcy zostmli 
odparci. P. R. Cz.).

P a r y ż  24 stycznia wieczór* Dzisiejsza L a  
France donosi, iż w  poniedziałek odczytany ma 
być projekt adresu w senacie, a we czwartek roz­
poczną się nad nim rozprawy. L a  France dzis'ej- 
sza podaje wiadomości z Meksyku, w edług któ 
rych wojska francuskie, które z Orizaby wyru­
szyły, doszły l ig o  grudnia do Acącuneo o 5 mil 
od Puebli. Dnia 9 grudnia jazda francuska sto 
czyła św ietną utarczkę. W iadomość o wzięciu Pue- 
bli jest prawdopodobna. L a  France podaje w ia­
domości % Ri-ymu z 19 t. m; według nieb stan 
zdrowia Papieża je s t ja k  najlepszy. L a  France 
twiordzi, iż rząd francuski nczynił rządowi Unii 
Moerykańskićj nowo przedstawienie względem po­
średnictwa. W edług tój propozycyi, niema być za­
wieszenia broni między stronami wojnjącemi, lecz 
tylko wzywa, ażeby mianowana była komisya, któ 

P e t e r s b u r g  25 styeznia. Dzisiejszy Jo u rn a Ą raby jibadala pytania sporne i przygotowała za- 
de S t. Petersbourg zawiera następujące wiadomo do ugody. L a  P a tn e  twierdzi, ż 9 rząd frau-
ści z W a r s z a w y :  We czwartek (22go t. m.) cuski będzie stał obojętnie względem kandydata  
przeprawiła się grom ada licząca 1000 ludzi przez PT k «- Kobnrgskiego , gdyż niechce żadnego

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

sam

tyści pod dowództwem jenera ła  M aynader odebrali 
napowrót Galweston i tak  od lądu ja k  od m trz i  
uderzyli na prowincyę Teksas. Ich statk i Sa 
nonisrskie nie miały d z ia ł , lecz były uzbro­
jone strzelcam i celnymi, strzelającymi z po za 
worów bawełny. Separatyści wzięli jeden parowiec 
Unionistom, a drugi sami Uaioniśei zatopili, aby 
nie dostał się w ręce separatystów, przyczem zgi­
nął komodor Rensbaw, wielu oficerów i żołnierzy. 
(W ypadki te dzieją się daleko od glówućj linii 
bojowćj na poładniowym  końcu Stanów Zjedno­
czonych bl'sbo granic M eksyku P. R. Cz.) Wiado 
mość z główoćj liuii bojowćj potwierdza, iż jene­
rał Unionistów S h trm an  odparty  został od Wiks- 
burga.

K rak ów  23go stycznia. Ceny targowe w wal. austr. 
Pszenica . . . . .  (za mierzycę) . . • 4-37 /2 
Żyto . . . • ■ • . « • • »  • •
J ę c z m i e ń ............................... » • •
O w ies............................
Z ie m n ia k i......................................» • • •
Siano . . . . . . . .  (za ceutnar) ,
Słoma ,  ............................  »

2 68 
2 00 
1.37%  
100 
0-90 
0.76

Donosiliśmy już dawniej, że przedsiębiorcy belgijscy 
bracia Kichę otrzymali od c. k. Mimsteryum pozwole­
nie przedsiębrania robót przygotowawczych na budowę 
kilku kolei w Węgrzech, a między niemi jednej od­
nogi, któraby łączyła projektowaną kolej koszycko- 
bogumińską z koleją galicyjską. Centralblatt f. Eisenb. 
wypisując kierunki tych kilku kolei, mówi sub 4 : Ko­
lej mająca łączyć linię projektowaną koszycko-bogu- 
mińską z koleją galicyjską Karola Ludwika, tak jednak, 
aby kierunek jej szedł nie z Lewoczy, ale z Preszowa 
na Siedmiolipie (Hethars) przez dolinę Popradu do No­
wego Sącza, przy czem jednak korzystniejszą jeszcze 
okazała się linia z Koszyc przez Preszów do Dukli, 
a  ztąd albo przez Sanok do Przemyśla, albo też przez 
Dynów do Przemyśla, a w tym ostatnim razie musia- 
noby prowadzić kolej z Dynowa prawym brzegiem 
Sanu.

W isi, do lo tó *  S .8 '*U k«  (d o U « M q « «  o t o m  o .  B r«k6w . T e n t .
w M om ośd p c d .jc  . . . .  k * « .W«deot z W arm w j- p ,“ e ' “  P " ' ™  " T  ’' / ' T k ”

23go t. m. i i  g ro m ad , chrom ,cy<h . i ,  p r.ed  < * * 1  40 !*b».
poborom w p rm czy  kam pi0o»kiej, p a r t , p r.cz  U  > b»- K c *  ?.. B. C O  o,c j . s t  tak trafcie . 
k lik . kolomo rosyjskich, p n . n l .  W isłę po lodtle b5 b “ >at»io“ ro przez ro z » .,« s » is  I .b  .
w okolicy W yszegroda i pociągła p r.ez  Nasielsk, mianowanie innych ministrów.
Zegrze pod Serock P. R. Cz.) W ojsko wykonało T o r u ń  25 stycznia wieczór godz. 7ma. Dotych- 
rekonasansy do lasów, p r z y c z e m  z a s z ł y  z n a -  czas wiadome są  tu  tylko pogłoski niepokojąceo 
o z n e  u t a r c z k i  p o d  P ł o c k i e m ,  P ł o ń s k i e m  zbiegowiskach, ale wcale nic niema o nich autenty- 
R a d z i m i n c m ,  S i e d l c a m i .  (Zapewne proskry- cznego. (A zatem w Tonmiu nic o tem nie wie- 
bowaui z tych m iast schronili się do lasów przed d zą , o czem donosi depeaza powyższa rosy jska, 
proskrypcyą 1 odparli ścigające ich wojska. Tezy choć Toruń dotyka niemal województwa Płock'e- 
pierwsze m iasteczka leżą w Płockiem, ostatnie go. Red. Cz.)
w Podlaskiem. Prz. Red. Cz.) W piątek (23go p a r y ż  25 stycznia. La France zapew nia, że 
t. m.) wzmocniły się grom ady na prawym brze- adrea ą^natu do Cesarza wypowiada najzupełniej 
gu W isły. (Zapewne tu mowa jest o gro- gze pochwaleuie polityki cesarskićj, a osobliwie 
madzie pod Serockiem, która wzmocniła się od w kwestyi rzymskićj, w yrażając zarazem jasno 
działem przybyłym a puszczy kampinoskiej. P. nCzucia senatu z powodu opieki danój przez Fran- 
R. Oz.). Cały pułk j ą  śeiga. W nocy 22go t. m. cyę p apieżowi, którego spraw a ma za sobą naszą 
uderzyli powstańcy w W arszawie (?) na ro z rz u c o rę k o jm ią , naszą cześć i nasze zobowiązania. Dalej 
ue ca  kantonam entscb, tj. po kw aterach rozłożone I dzieuoik ten zapewnia, iż ajenci dyplomatyczni we 
w o jska; (tu najwidoczniejsza w depeszy pomyłka;! Włoszech wdali się w spraw ę księżoćj Barberini, 
nie tylko bowiem, że listy z W arszawy z 23go t. która miała paspott francuski. L a  Patrie mówi: 
m. nie mówią o żadnej w tej stolicy utarczce, j esj rzeczą pew ną, że Francya p rzesła ła  do W a- 
oWBztm donoszą o panującym tam spokoju, l " C z 8hiugtonu notę, która wzywa posła francuskiego 
naw et wyrażenie: „na rozrzucone po kantouamen- U |ercjeri a j>y przedłożył rządowi amerykańskiem u 
tach to jest po kwaterach w o jsk a", nie może się propozycye m ające na cełu ułatw ić zbliżenie się

B o c h n ia  22 stycznia. Ceny targowe w wal. austr. 
Pazepte* . - •  <** • • • 3 68
Żyto . . . • • *  s • • * 242
Jęczmień . . . * • ■ »  ..................... J ^
Owies............................. 1-35
Groch  .............................................J*®
B ó b ................................ , ................................ 3 0 0
Proso 000
T a ta rk a ............................ „ ...............................
Kukurydza........................„ . . * ’ • • •  0 '00
Ziemniaki . • • • • * . ■ ■ . . . 0-80

odnosić do W arszawy, gdzie w ojska stoją w ko 
szarach lub w warowniach, i zapewne w depeszy

północy i południa.
K a s  se l 25 stycznia. Rozpoznanie sądowe spraw

powinno być: zamiast: powstańcy w W arszaw ie,I^ziło , żo jenera ł Haynau edebrał sobie życie wy- 
powstańcy z W arszawy uderzyli na rozrzucone p o 1 ’ "  •
kw aterach wojska. P. R. Cz.). W ojska to jeduak 
zdołały się zgromadzić w oddziały i odparły po 
wstsńców. S trata w ojsk wynosi: 30 zabitych, mię

strzałem w usta z kruciey. Śmierć zaraz nastąpiła. 
Kula stożkowa utkwiła w czaszce a  głowa napozór 
nietknięta

™  , i I t z e h o o  24 stycznia. Na zgromadzeniu stanów
dzy m m i,eden  pułkownik, a 90 ranionych, między ^  komi9arz królewski W arnstedt

1 n f r o ł a  n n w f i ł n n r A u ;  l A s r  I * .  _ .nimi jeden jenerał; strata powstańców jest wiel- oznajmienie, w którem było pow iedziane, iż rząd
ka. (Depesza nie mówi, gdzie utarczka ta  zaszła;. ^  ^  p rz m le g 0  zgromadzenia

K O rC S -  I ,________A. i ._______: P r T P W A r l n i / i n o n v  9  Azapewne to o tej utarczce wspomina nasz 
pondent w liście wyżej zamieszczonym. P. R. Cz.).
Nakazano powszechno skoncentrowanie woisk. (Do ,
M t  r - B - o , ) .  o *  . . i . .
w
szawskim z zogo z. m, «,ory u u n o r a . . ^ ,  —  “ - | b M y  jednogłośnie Scheel-Plessen

w kwestyi konstytucyi. Przewodniczący ze star­
szeństwa D’A ubtrt rzekł między innem i, że Hol 

z udzielnych krajów, połączo
J |nvćh  pod berłem k ró la ; przeciw czemu komisarz 

stanie oblężenia. ( urzę owym zieuui u war zaprotestował. Prezesem sejmowym o
.wskim z 23go t. m, który odebraliśmy, me ma .pjessen.

jeszcze tego ogłoszenia, i w ogóle nie ma ani

W iadomości z różnych stron K o n g r e s ó w k i  
wczoraj i dzisiaj nas doszłe, okazują, że proskry- 
bowani i ladność obaw iająca się być bezprawnie 
porw aną do w ojska, przywiedziona niesłychanym 
g sa ltem  rządu rosyjskiego spełnionym  w W a rn a  
wie i m ającym  się spęłaić w całćj Kongresówce 
do rozpaczy i ostateczności, postanowiła w obro­
nie swej wolności opierać się p rosk rypcy i, przy 
czem przyszło w wielu miejscach do bardzo krw a­
wych starć. Prócz starć pod Płockiem, Płońskiem, 
Radziminem, Siedlcam i, Surażem , na Podlasiu oraz 
w okolicach W arszawy, ja k  się zdaje blisko Zgie 
rza, gdzie zaszła krw aw a utarczka między ściga- 
nemi gromadami proskrybow anych a wojskiem ro- 

o czem donosi powyższa depesza z Pe 
tersburga zm ieniając charakter zdarzeń w celu wi­
docznym — były także krw aw e starcia w kilku 
miasteczkach Sandom ierskiego i Lubelskiego. W Szy 
dłowcu, mieście leżą ern na drodzo bitej z Kielc 
do Radom ia, zaszło w nocy z 22go na 23 t. m. 
krw aw e starcie między częścią proskrybowanych 
a  oddziałem  w ojsk rosyjskich w mieście tern sto­
jących. Z obu stron paść miało do 40 ludzi, a 
żołnierze wyparłszy proskrybow anyeh z miasteczka 
rzucili się do rabunku i całą część jedną  miasto 
czka zrabowali i zniszczyli, bijąc i kolbując ko­
biety i dzieci, część ludności rozpędzili po polach, 
część zapędzili do R adom ia, zrabowane rzeczy 
sprzedawali w Kielcach. Zdarzenie to i podobny 
wypadek w pobliskiem Szydłow ca miasteczku Bo­
dzentynie, gdzie także k rn aw e  między proskrybo- 
wanemi a wojskiem odbyło się s tarc ie , poczerń 
żołnierze swoim zwyczajem zrabowali miasteczko, 
rozszerzyły rozpacz i chęć zemsty w całej okolicy. 
Robotnicy w hutach i fabrykach żelaznych i gór 
nicy z Suchedniowa i okolicy zagrożeni poborem 
proskrypcyjnym  najsilniej dotykającym , ja k  wiemy 
ladność miasteczek, które przy demonstracyacb 
przeszłoroczDych uczucia swe patryotyczne obja­
wiły, opuścili w znacznej części fabryki i schro­
nili się w lasy. O starciach w m iasteczku Iłża  i 
w kilku m iasteczkach lubelskiego niemaroy szcze­
gółowych wiadomości. Doniesienia ze Lwowa m ó­
wią, iż część proskrybowanych z lubelskiego co­
fnęła się do Galicyi w liczbie podobno do 800. 
Linie telegraficzne z W arszawy do K rakow a i 
z W arszaw y do Torunia a podobno i z Żytomie­
rza do Brześcia Litewskiego zburzyli i zniszczyli 
w kilku miejscach proskrybow ani, chcąc zapewne 
irzez to przeszkodzić szybszemu przesyłaniu roz- 
cazów w ykonania poboru przemocą.

Osiągnął więc w części rząd rosyjski cel przez 
siebie upragniony: niesłychanemi gw ałtam i, stra 
sznym poborem proskrypcyjnym  popchnął część 
ludności do rozpacznej obrony swej wolności i ży­
cia, i krw ią zalał wiele miasteczek i wsi polskich. 
$apróżno rząd rosyjski w dziennikach petersbur 
skich i w depeszach z Petersburga po Europie ro 
zesłanych, w fałszywem świetle m alując zdarzenia, 
usiłuje przedstawić jak o  zaczepne powstanie, wy. 
padki, które jedynie są obroną wolności przed bezpra 
wiem. B rak wszelkiego systemu i kierunku w tych 
wszystkich krokach rozpaeznych, w częściowych 
oporach i starciach byłby już jednym  z dowodów, 
gdyby cały ciąg zdarzeń, cały szereg bezprawi od 
dwóch la t przez rząd rosyjski spełnionych nie oka­
zywały ja k  najw idoczuiej, że rząd rosyjski uci­
skiem do wybucha popychał, a część zrozpaczo­
nej ludności w obronie tylko własnej chwyciła się 
oporu siłą. J a k  przez dwa la ta  w obec różnych 
bezprawi rosyjskich, tak  i teraz w obec proskry 
pcyi wzywaliśmy i wzywam y do w ytrw ania na o- 
branej drodze, na której naród rozbudzony, pracą 
w ewnętrzną siły swe rozwijał i rozw inąć może, a 
z której rząd rosyjski zepchnąć go usiłował; wiel 
bil śmy poświęcenie tych co pracą i życiem choć 
w cierpieniach służyć chcieli krajow i, a  nie krótką

K urs pap ierów  i pieniędzy.

Eraków  26 stycznia. 
Banknoty poi. 100 zlr. 
Srebro nowe poi. agio 
Talary pruskie 150 . 
Srebro austryackie . . 
Pólimpery ały -tosyj. .  
Napoleon d’o r . . . . 
Dukaty holend. ważne 

„ austryackie . 
Listy gal. nowe z kup.

t p stare „ 
Oblig. indemn. „ 
Akcye kol. g. bez kup 
Pożycz, naro. „ „
Listy za8t. poi, z kup.
Wiedeń 26 stycz. (tel.) 
5% Metaliki . . . .  
5<V„ Pożyczka naród. 
Akcye banku wiodeń.

kredyt.
n ”

Srebro................ *
Londyn, 10 funt. sterl. 
Dukat pojedynozy • •

iędaj?

387 
107 

87 
lU f 
9 60 
9 34 
5 53 
5 58 
79 
83 
75
221; 
814 
1 0 0 !

p łac ą

381 
105  ̂
86 
113 J 
9 45 
9 20 
5 44 
5 50 
78 
82 
74 
219J 
80} 
100}

20

Wiedeń 24 stycznia 
6% Metaliki na wal. a.

75
81 

818 — 
225 — 
114 75 
116} =  

5 58

69 L6oj

570Pożyczka naród.. 
Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr 

» n węgiers. 
n n chor. i ban 
n n galicyjs.
„ n bukowińs 
„ b siedmiogr 

Pożycz, n. wenecka
Listy zastawne.

50/ Banku nar. 6-letnie
U « b f  n.

12-mies 
” " losowa.

4°/„ Galicyjskie . z. n,
Pożyczki loteryjne- 

Losy pożycz, z r. 18o9 
*  b  1 8 5 4; ” l  I860

, Como-Kenten •
, Kredytowe . •
, tryest. na 4} %
, żegl.par. naDun 
, ks. Esterhazego 

ks. Salm. . . 
l ks. Pallfy . .

69 60l „ ks. Klary . .

wa o tych
dajt tenże

iędaj? płacę

82 50 82 40
76 10 76 —
89 - 88 —
75 50 75 —
75 — 74 50
74 25 73 75
73 75 73 25
73 75 73 25

91 90

104 75 104 25
100 30 99 90
100 — 99 50

85 90 85 80
76 50 76 —

146 — 145 50
92 50 92 —
92 90 9 2  80
17 - 16 75

133 10 133 -
122 - 121 —

99 — 98 50
96 — 95 -
37 75 37 25
39 - 38 50
36 - | 35 50

L o n d y n  25 stycznia. Nadeszły tu wiadomości 
Nowego Jorku z 12 t. w- W edług nieb, separa-

rodsiu, spadną na głowę tych rządzeów kra ją , c i  
gwałtami rozpacz wywołali.

Właśnip teraz w nocy o t r z y m u j e m y  l i s t y  
z W a r s z a w y  z 24go t .m . W stolicy tej niebyło 
żadnej walki i żadnego wybuchu, a pomyłka w do­
niesieniach ogłoszonych w urządowym dzienniku 
petersburgskiui może z umysłu uczyniona. Również 
tendencyjnym  a  zupełnym jest fałszem doniesienie 
petersburskie o wymordowaniu żołnierzy rosyjskich 
w łóżkach; fałsz rzucony dla oburzenia ludności 
rosyjskiej. Do W arszawy przywieziono w id u  are­
sztowanych obywateli z Płockiego i młodzieży, a 
korespondent nasz donosi, że 24 t. m. miało wyjść 
urzędowe ogłoszenie Kongresówki w stanie wojny. 
Według wiadomości, ja k ie  miano w W arszawie 

prowincyi, w Płocku w nocy z 23 na 24 t. m. 
zaszło krwawe starcie  w samem mieście między 
wojskiem a ludnoś?ii)7 na której chciano dokonać 
proskrypcyi — walczono noc c a łą — liczba pole­
głych je s t nieznana — proskrybow ani cofnęli się 

miasta, zostawiszy 160 w rękach R isyan , a 
wojsko zostało panem miasta, lecz gubernator do ­
nosząc o tam, radzi, aby w strzym ać proskrypcyę. 
W Sed lcach  również po krwawoj utarczce u- 
stąpili p.łskrybow ani; tylko z Saruża na Podla­
siu i podobno z Kozienic w Sandomierskiem wy­
parci zostali żołnierze przez broniącą się ludność. 
Między zabitymi wojskowymi rosyjskimi je s t od­
znaczający się prześladowaniem pułkownik żan- 
darmeryi W rześniewski, który zginął w utarczee, 
oraz znany członek proskrypcyjnego tryumwiratu 
Szweców; śm iertelnie r iu i  iny je r t  jenerał Kan- 
nabieb. Między Kielcami a Mi bałowicami oraz w 
Kielcach nietyiko żadnego niebyło starcia, ale kozacy 
rozbijają po drogach.— Mówią że W. Ks.ąże zażą­
dał 50,000 żołnierzy w pomoc. W obec tak  w a­
żnych i smutnych doniesień ż K ongresówki, wszel­
kie inne z Zachodu nie m ają dla nas prawie ża ­
dnej wartości; tem więcej że tam nic ważnego 
nie zaszło.

Dzienniki wiedeńskie dzisiejsze podając depeszę 
petersbnrgską o pow stania w W arszawie, lubo nie 
pow ątpiew ają w dosłowną prawdziwość doniesie­
nia, czynią rząd rosyjski odpowiedzialnym za n a ­
stępstw a tych zajść krwawych. Niektóre z nich 
widzą już rozszerzające się po*sU nie; inae wpra­
wdzie przewidują stlui-ienia go siłą, ale wyraz 
współczucia objawiony przez organa niepodległej 
prasy wiedeńskiej odróżnia je  szlachetnie od m a­
łej liczby innych, tudzież w ogóle od pruskich 
dzienników.

Dziś miały się rozpocząć w Berlinie obrady nad 
adresem uchwalonym w kcm isyi, który wyżej podaje­
my w całości. Zapewne prócz kilkudziesięciu głosów 
różnych stronnict ’, bądź wyłącznych jak  polskie i 
katolickie, b jd ż  feodaloych, koserwatywno-liberal- 
Dycb, reszta Izby przyłączy się do adresu. Minister 
Bi8mark oświadczył wprawdzie w komisy i, żo nie 
będzie królowi zalecał p tzy j,c ia  adresu; wszelako 
National Ztg  odwołuje się z togo powoda na 
brzmienie ustawy konstytucyjnej, która mówi, iż dele- 
gacya z 21 członków złożyć ma królowi adres na 
mowę tronową. Nieprzyjęcie aćiresu byłoby zresztą 
bardzo rażącym krokiem , gdy  król przyjmował 
adresy nie konstytucyą przepisane i nie pochodzą­
ce od koiporacyi uprawnionej do tego.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasa.
W i e d e ń  26 stycznia w wieczór godz. 8 m. 35. 

Opierając się na listach warszawskich, wczorajsze 
doniesienia petersburgskie (p. wyżpj) o powstaniu 
polakiem, uważane są itjt-j za przesadzone.

B e r l i n  26 styczaia. Najświeższe niezawodne do­
niesienia mówią o znpełuem stłumieniu powstania 
w W arszawie i spodziew. ją  się z pewnością ry ­
chłego pokonania insurrekcyi w kraju. (JasTto za­
pewne źródło petersburgskie, z którego czerpana 
ta wiadomość. Red. Cz.) Z Poznania miano tutaj za­
spakajające doniesienia; nigdzie ani śladu o związ­
kach z powstańcam i, a  na samej granicy polskiej 
spokojnie.

S p r o s t o w a n i e :  W przeszłym numerze na str. 
lćj r  przedziałce 3ćj, wiersz 86ty zaszła skutkiem 
przerzucenia wierszy zmyłka skrzywiająca zrozumienie. 
Zamiast bowiem: „zaprowadzono mianowany wydział 
m i e j s k i ,  a po zniesieniu jej w r. 1853, r z ą d . . . "  
powinno być: „po zniesieniu jej w r. 1853, zaprowa­
dzono mianowany wydział miejski, a rząd . . .“

chwilą śmierci. Lecz wieln niestety I poszło za gło­
sem rozpaczy. Krew ich i nieszczęścia m nóstwa

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny.

Losy hr. St. Genois . 
„ miasta Budy. . 
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein . 
, hr. Keglevich . 

Akcye bank. ip rzem  
Banku naród, austr. .

Kolei póln.Ferdynan. 
„ rządowćj fr.-a.
„ zaćhodmój c.El. 
„ Pardubickićj . 
„ Nadcisańskićj . 
„ P o łudn iow ćj. . 
„ G alicy jsk ie j. • 

K u rsa  zagraniczne
(3 -m iesięczn e ).

Amster. 100 złh.' 
•ó-ugsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „
F ra n k fn .M . 100
Genua 100 lir. p. 
Hamb. 100 mark.
Lipsk 100 talar. 
(Livorno 100 lir. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank..

®4
£ 4o 4
V 8
.a5
i i
85
■2.'»
« 4

żądają płacę

39 25 38 75
36 75 36 25
21 75 21 25
23 75 23 25
17 — 16 75

824 — 822 —
227 40 227 20
433 — 432 —

1858 1857
235 — 234 50
154 50 154 -
131 40 131 =
147 — 147 —
271 — 270 -
220 50 220 -

97 60 97 50

97 80 97 70

86 70 86 60

115 65 115 60
46 85| 45 80

W aluty:

Cesars. korony  . . . 
pół korony  . . 
d u k a ty  naw agę  

b obrączk.* 
Złoto al marco . . . 
N apoleondory . . .
S u w e r e n y ..................
F r y d e r y k i ..................
L u id o r y .......................
Suw ereny angielsk ie 
Im peryały  rosyjskie
Srebro ...........................

„ kupony. . . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  23 stycznia.

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Pólimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
(Listy gal. b. kup. w. a.

b b » ,  >u-k-
Obligi indem. b. kup.

żądają płacę

15 85 15 75

5 57 5 55
5 57 5 55

9 27 9 25

9 71 9 66
9 51 9 46

11 .68 11 63
9 59 9 54

114 50 114 —
114 50114  —

1 72 1 71
1 73 1 72

5 52 5 46
5 53 5 48
9 51 9 36
1 81,1 1 78
1 72} i  7o;

78 50 77 75
82 50 81 75
74 55 73 85

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

żądają pracą

82 50 
222 50

81 75
220 -

Warszawa 24 stycz. 
P ó łim P ^y a ły  • rubli 
Obligi skarbow e „ 

kupon  „ 1 
1 

1- 5 49

L isty zast. I I I  ok. „ 
kupon. „ 

Akcye kolei żel.
warsz.-w iedeń. „ 

Akcye kolei żel. 
warsz.-bydgo. „

15 7 15 5
-  M

Wrocław 24 stycz. 
Banknoty a u s try a c . . 
Polskie b ile ty  bank. .

„ L is ty  zastaw . 
Poznań- L ist. zast. 4 %

n  * i  i ,  » 3}%  
Oblig1 kolei krak .-szl.

871
90f

86J

90J

Pąryż 23 stycznia. 
Renta 3 % .................. 69 85

Londyn 23 stycznia 
K o n jo le ....................... 921

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 w ie c z ó r=  z W ro­

cławia i  Warszawy 9.45 rano; 5.27 w ie c z ó r=  z O- 
strawy (przez Bogum in (O derberg) do  P rus 5 27 
w ieczór *= ze Lwowa 2.54 po p o łn d n iu ; 6.15 rano 
=  z Przemyóla 7.23 wieczór =  z Wieliczki 6.20 
wieczór.

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po po łudniu; 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8.40 wieczór.

Przyjechali od 23 do 26 stycznia.

H O T E L  S A S K I. Gustaw h r. T arnow ski wlaó. dóbr z S /tu  
nina. F rancis tek  h r. Ł u b ie ń sk i z żon$ z K aźm ier/y W uj 
Jitzef h r. S tadnicki z żoną wlaś. dóbr z Obichowa w K ról. Pol 
Franciszek h r. K om orow ski w łaść. dóbr z Luczyc. A n t  ni 
N iclzielsk i wlaś. dóbr z Rac b o rta . R udolf Erlicki obywatel 
z Bolesławie. A leksan !er R ola Skibicki wlaś. dóbr z Stnszk •- 

. w G slicyi. A leksander Bzowski w laś. dóbr z Racławic. 
M ieczrsla v W al górski oh. z Poznańskiego.

W yjechali: Hel. l,r. D em bow ska, A nto-i G ostkow ski, Wl. 
S k rzyńsk i, F el. G aszyński, B r. Żychliń9ki, Zyg . RoBenzweig

do Galicyi. L . C zaplicki, J .  K am och do K róhstw a. T . 
S chem er do G ranicy.

H O T E L  P O L L E R A . W ładysław hr. B o b ro w sk i, G ustaw  hr. 
O lizar w laś. dóbr z Galicyi. K ajetan G rab ianka właś. dóbr 
z Podola. K arol Dąmbski wła • dóbr z K rólestw a. D r  A dam  
M oraw ski z Tarnow a. Felik8 J f t* o rn ic k i, Ksawery K onopka, 
Ja n u a r S truszkicw icz wlaś- dóbr z i ■ alicyi. Ja n  K uciński w laś. 
dóbr z K rólestw a. D r Bernhard N echi c k. no tarvusz ze S k a ­
winy. M aurycy 8 tr*c*>“ ° l1,®e ze Lwowa. D r  E xe lb erth  le­
karz krajow y z Jasia. E dw ard V ogt kupiec z  W iedn ia

W yjechali: Kazin> er hr. Jabłonow ski w łaś. dóbr do G ali-yi. 
Józefa P o l i t y ńska obyw. z fam ilią do T a m o  . a. Franciszek 
Szelgow -ki pełnomocnik do Z atora. W ita lis  Grzybowski wlaś. 
dóbr dó W a d .  wic. B ronislaw  hr. R om er, M ieczysław  hr. Rey 
wlaś. dóbr do Galicyi. A leksander G arbiński urzędnik z żoną 
do W ioch A nton i K ow alczyk kom isant handlow y, A lbert 
M uller kopiec do G alicyi. Tom asz Zaw adyóski wlaś. dóbr do 
W iednia. ‘ ' ... *» S

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Adam" H anzer towarzysz podróży 
z Pesztu. Ju s ty n a  B ayer w laś. dó b r z Racławic. Józefa  R oz- 
borska w laś. dóbr z T rujcie.

H O T E L  P O D  RÓ ŻĄ . B e rz ig er Paw eł fabr. z W iednia. 
Ksiądz K onstantynow icz E m il z Sanoka. Z iem ialkow ski T ad . 
wlaś. dóbr z T enczynka. D erych W olfgang obrw . z C ianow ir. 
Goczal J ó z .f  negocyant z Berlina. Strauss M aurycy  kupiec 
z P esz tu . Pleszow ski J a n  w łaś. dóbr z Przybrodzia.

W y je c h a li: D erych  Jó z e f, Baliński A n ton i, M aisel A tanazy 
wlaś. dóbr do K róle ;twa.



4 CZAS z Wtorku 27 Stycznia 1863.

K orespondenoya A dm iiiiatracyl ,,C zasu.“
W na Ew  Źebr  w W iednia. W liście * przed­

p ła ta  na L uty i Marzec znajdowało ei} nie 
z łr . 4 cent. 50, leo* tylko z łr . 2 cent. 50, 
i ta kwota na kopercie oznaczoną b y ła . Do 
uzupełnienia prenumeraty do 31 M arca na­
leży eie z łr . 2 w. a.

N A K Ł A D E M

KAROLA W ILDA
w e L W O W I E ,

wyszły i rozesłane zostały wszystkim księ 
garniom  krajow ym :

S z u j s k i e g o  J .  J e r z y  L u b o m irs k i ,  D ra­
mat historyczny, 147 str., w 8re, 1 złr. 60 c. w. a.

S z u j s k i e g o  J .  D z ie je  P o l s k i  p o d łu ą r 
o s ta tn ic h  b a d a ń  spisane, Tom I. Piastowie 
293 str. w 8ce i 10 tablic; tom I I  Jagiellonowie, 
340 str. i 4 tablic. W druku s ą : Tom III , K ró­
lowie wolno obierani i tom IV  Dzieje porozbioro- 
we. Cena za 2 pierwsze tomy z zaliczką na dal­
sze wynosi: Za wydania na papierze zwyczajnym 

* * biel-7 złr. 50 c. w. a.; za wydanie na papierze
szym i giuvs ym 10 złr. w. a. Kto w ten sposób 
przystąpi do prenumeraty, otrzyma tom I I I  *a do­
płatą tylko 1 złr. 50 c. w wydania zwyczajnym, 
a 2 złr. w. a. w wydania piękniejszero, a tom IV 
zupełnie bezpłatnie.

Portrety przez Xie-Van-Dyka, 216 str. 
w małej 8ce, 1861, złr. 1 o. 50 w. a. Jest to
zbiór szkiców s o  y a l n o - p o l i t y c z n y c h ,  którzy w obce 
toczących się rozpraw sejmowych budzą interes 
niemały z powodu swej trafności.

Szajnochy Karola ,  S z k i c ó w  h i s t o r y ­
c z n y c h  t o m  U l ,  440 str. w 8ce, złr. 4 w. 
a . A rtykuły zawarte w tym tomie p. t. „Zdoby­
cze pługa polskiego, Miecznik koronny Jabłono­
wski. Urazy królewiąt, i Krzysztof Opaliński," od­
znaczające się właściwą autorowi bystrością po­
glądu i gorącą miłością prawdy, mogą posłużyć do 
rozjaśnienia niejednej z żywotnych kwestyj dzisiej­
szych i ułatwić wyszukanie najwłaściwszego spo­
sobu załatwien:a takowych, a  tem samem do uni- 
knienia błędów, jakie naszą sprawę już  tylekroć 
do upadku doprowadziły.

H i s t o r y a  c y w ł l i z a c y ł  w  A n g l i i ,  przez H. 
T , Bucsle’go, z angielskiego oryginału przełożył 
W ł. Zawadzki, Tomu Igo cz. 1, 240 str. w 8ce, 
wraz z zaliczką na ostatn' zeszyt 3 złr. w. a. — 
Dzieło ogromnój wagi pod wzg ędem historyi, eko­
nomii politycznćj, statystyki, filozofii i t d , rzucają­
ce nowe zupełnie światło na dzieje > ietylko A n­
glii ale i całego świata.

Pam iętnik więźnia stanu, p. autora „Po­
wieści o Chorożańie, 332 str. w 8ce, 2 złr. 80 c. 
wal. austr. (1 9 2 6 -3 -4 )

Co tylko opuściła mój nakład i może być spro­
wadzoną przez wszystkie Księgarnie, w K ra­
kowie przez D. E . F ried le ina , Fr. Grzy­
bowski, Jul. Wildt i  W. Wielogłowski na­

stępująca artystyczna litografia:

Austrya 1 Papież proszą 
o pomoc Jana  Sobieskiego,

przeciw Turkom r. 1683.
Powyższe dzieło z dziedziny historycznej 

wykonane jest po mistrzowsku podług orygi­
nału Postempskiego będącego własnością J\V. 
JMC Księdza Arcybiskupa L. Przyłuskiego. 
Artysta przedstawił chwilę, w której posłowie 
Papieża i Cesarza austryackiego usilne w au- 
diencyi przez Mniszcha i Pallaviczina zanoszą 
błagania do Króla Jana Sobieskiego.

Litografia 23" wysoka 30" szeroka. 
C e n a  2 7  z ł p .

(1920-3) • / .  Łissner  w Poznaniu.

DRUKARNIA i INTROLIGATORNIA
J ó z e f a  B e n s d o r f %

11
u lic a  W iś ln a  N r. 2 6 5 ,

potrzebuje (.19/2-2 3)

Uczniów do praktyki,
■ zam iejscow ych .*

Nasiona do inspektów,
jako to :

K a ra f io łó w , K a la re p y ,  S a ła ty ,  Rzod­
kiewki miesięcznej itp ., 

polecają w świeżym i dobrym gatunku
Neumann & Kleinert

we  L W O W IE , (1935- 5- 20) 
n a  p lacu M aryackim  pod L. 361.

P Q T  W  A rc y k s ią ż ę c y m  o g ro d z ie  z a m ­
k o w y m  w  C ie sz y n ie  n a  SzUyzku, s ą  

d o  s p rz e d a n ia  o k o ło

6000 sztuk  drzewek owocowych,
jako to.

J a b ło n e k ,  G ru sz e k , Ś liw e k  i W iśn i, 
w  w y s o k o ś c i  5 —  6 stóp , p o  c e n ie  od 

3 5  d o  4 2  cen tó w , ró w n ie ż  
d r z e w k a  o r z e c h o w e ,  

w  w ysokości od 5  —  6 stóp, po cenie 
od 8 0  do 9 0  centów ; nakoniec brzo­
skwinie i morele w cenie od  5 0  do 
7 0  centów .

Obstalunki uprasza się pod adresem p. 
Jakóbu Jlei-ka, Ogrodnika w C ie ­
s z y n i e .  (1948 1 -3 )

J;ż 7 dniach, £  d. 3 Lutego
r. b. nastąpi ciągnienie

Losów hr. StGenois
p o 4 3  *Ii*t

P o ż y c z k a  ta uposażona je s t t r a f n e m i  
na  złr. w . a.

73,500, 52,500, 21,000 ltd.,
i ta k  dalej do 6 8  zł. 2 3  c - 

Każdy los m usi w y g rać  najm n ić j 
68  zł. 2 5  c e n t . ^ l f  

Losy te oryginalna sprzedaje zupełnie po­
d ług kursu dziennego, a na ciągnienie dnia 3go 
Lutego r. b. także Promesy podług prawa 
50-centow ą marką opatrzone po 3 zł. 50 c.

J a n  Ml. Ś o th e n  
w W iedniu,

hurtow nik i w ekslarz „S tad t am H o f4 2 0 .“
N l^ rP rzy  zamówieniach zamiejscowych uprasza 

aij uprzejmie o frankowane przysłanie należytośoi, 
oraz o dołączenie 20 centów na frankowano prze­
słanie listy ciągnienia. (1921-8-13)

Losy te są do nabycia we wszystkich kantorach 
wymiany i w miejscaoh sprzedaży losów._________

I ł R Z E W O  O P A L O W Edębowe,
sprzedaje sie0

pod Ł. 413 przy ulicy Różannej.
Sąga leśna kosztuje 7 złr. 50  cnt. w. a.

które stróż na miejscu odbiera i drzewo
wydaje._______________(19A5~a'}

Nowy Pensyonat żeński
W  KRAKOW IE.

Uzyskawszy od W ysokiej W ładzy rządow ej pozwolenie do utrzym yw ania w Kra 
kowie Z akładu w ychow aw czo-naukow ego, otw ieram  takowy z dniem  \ Lutego br.

W domu pod L. 20% 33 przy ulicy Szewskiej 
(pierwsze pieotro.)

Mam zaszczyt zaw iadom ić S zan ow n ych  R o d z ic ó w  i O pie­
k u n ów , że w m oim  zakładzie udzielane będą tak teoretycznie jak i prakty­
cznie nauki w edług istniejących przepisów szkolnych; —  przyczem starać się 
będę przez zastósow anie w szelkich dydaktycznych i pedagogicznych środków , na­
leżytym  nadzorem  dom owym , oraz doborem  uzdolnionych Nauczycieli publicznych 
i Nauczycielek, odpow iedzieć położonem u we m nie zaufaniu.

C94T.3 B) T e o d o r a  J a w o r s k a .

Dyrekcya towarzystwa
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ OD OGNIA

W  K R A K O W I E ,
o trzy m aw szy  o d  w y so k ie g o  c k . N a m ie s tn ic tw a  p o z w o le n ie  z d n ia  5  S ty c z n ia  rb ., L. 1 0 ,0 9 4  n a  z w o ła n ie  o g ó l­

n e g o  Z g ro m a d z e n ia , tw o rz ą c e g o  się

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od szkód przez grad zrządzonych,
w ce lu  p rz y ję c ia  p ro je k tu  S ta tu tu  teg o  T o w a rz y s tw a , o z n a jm ia  n in ie js z e m , że  te rm in  Zgro m a d z e n ia  o z n a c z o n y  je s t

J P f T  n a  d z i e ń  1 4  L u t e g o  r .  b .
i o ra z  z a p ra s z a  ty ch  S z a n o w n y c h  o b y w a te li, k tó rz y  d e k la r a c y e  p rz y s tą p ie n ia  do  w z m ia n k o w a n e g o  T o w a rz y s tw a  
z ło ż y li —  a b y  w d n iu  w y ż  o z n a c z o n y m  n a  p o s ie d z e n ie , k tó re  w  S a li D y re k c y i  o g o d z in ie  lO te j o tw a r te  z o ­

s ta n ie , z g ro m a d z ić  się  c h c ie li (1950-1- 6)
K ra k ó w  d n ia  2 5  S ty c z n ia  1 8 6 3 .

niesiadecki. Kieaskowskf.

Dra Bóringuiera
a r o m a t y c z n o - l e k a r s k i

SPIRYTUS KORONNY:

L U D W I K  A B 1 A T T S
W KRAKOWIE,

p r z y  u l i c y  G r o d z k i ć j  p o d L. 9 4 ,
(■trzymał g ł ó w n y  S k ł a d  Z e g a r k ó w  z s ł y n n ć j  f a h r y R i  ra tek  Philip pe
& Conip. w  G e n e w i e ,  gdzie zarazem przyjmuje wszelkie obstalunki do tej fabryki 
z jak najprędszem wykonaniem. — Posiada również wielki d- bór Zegarków wszelkiego ro­
dzaju i ceny z innych znaczniejszych fabryk szwajcarskich, z któremi zostaje w ciągłych sto­
sunkach, a mianowicie zegarków męzkich i damskich najnowszęj konstrukcyi, i z przyozdo­
bieniami najświeższęj mody, jak również z rzeźbami i emaliami znakomitych rodaków; wzię 
tość jakiej używa ten Skład Zegarków, jest dla Publiczności i nadal rękojmią rzetelnej ob­
sługi, cen umiarkowanych i doskonałości wyrobów. (187(i-g 8)

Wyrobnia suchych Drożdży.
N o w o  u rz ą d z o n a  w y ro b n ia  su ch y ch  D ro żd ży

Ferdynanda Albre
WE LWOWIE,

poleca co dzień świeże suche Drożdże.
Dla Gorzelń wyrabiają się um yślnie bardzo tęg ie , ferm entacyę w yw ołujące 

i utrzym ujące suche Drożdże, k tóre dodane do hołow iey utrzym ują ferm entacyę 
i ogółem  najkorzystniej na nią w pływają. (1934-3 4)

C e n tn a r  n a  m ie jsc u  w e  L w ow ie  k o sz tu je  z łr . 3 0  w . a.

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom ,
c ie rp ie n io m  p ie rs io w y m , z a d a w n io n ć j  c h ry p c e ,  c ie rp ie n io m  szy i, za fle - 

g m ie n iu  p ł u c , o k a z a ł  s ię  p rz e z  w ie lu  f izy k ó w
■

C e n a :
Całćj flaszki po 6 zlr.

*/, n n 3 »
n tt 1-50

aprobowany

Syrop piersiowy,
a ko środek, który w bardzo licznych wypadkach jeszcze nigdy bez pożądanego skutku 
nie był używanym. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, 
szczególnie w kaszlu kurczowym i kokluszu, wspiera wyrzucanie gęstćj zastałój 
flegmy, łagodzi w ten moment drażnienie w krztani i w strzym uje w krótkim  czasie 
wszelki kaszel i najgwałtowniejszy, naw et tak niebezpieczny kaszel suchotni i plucie krwią.

J e d y n y  S k ł a d  w KRAKOWIE znajduje się w Aptece pana A d o lfa  A le k sa n ­
d r o w i c z a — w BOCHNI u p. Franciszka Hoser; we LWOWIE u p. A. Berliner
aptekarza.

(1949 1 - )

Z a ś w i a d c z e n i a :
3 6 )  Syrop piersiowy * fabryki G. A. W. Mayera zawiera roślinne części składowe, które w in ­

nych używanych syropach nie są zawarte; okazał się skutecznym jako środek ślinę w organach oddecho­
wych i ślinowych łatwo rozpuszczający, może zatem być polecony na wszelkie katary-, kaszle, suchoty, 
wyrzuty połączono z cierpieniami kataralnem: i w podobnych innych słabościach.

W r o c ł a w  18go Sierpnia 1856 r.
Dr. F i n k e l s t e i n  starszy, lekarz prakt.

3 3 )  Gdy nam tegoroczna wiosns, a szczególnie miesiąc Marzec ze swemi ustawicznemi wiatrami 
półnoeno-wsch-.dniemi tak wiele k tarów połąc onych z uporczywą chrypką osobliwie eh rt.n i i jej roz­
gałęzienia sprowadził, udało się wielu moich p?.cyen'ów do syropu piersiowego p. G. A. W . Mayera, 
lutaj u p, W. Hesse do nabycia będącego, by ulżenie a jeżeli można wyleczenie uzyskać; skutki okazały 
s ę tak p ędkie i trwałe, że ja  sam zapadłszy wtenc-as na uporczywą chrypkę, do syropu tego, łatwo się 
zażywać dającego udałem i u wielu moich pacycntdw używałem, polecając go oraz dalej z ttkim  skut­
kiem, że się o skuteczności tego syropu jak najkorz;stnićj oświadczyć mogę.

H a l l e ,  t7 g o  Czerwca 1856.
(L. S.) Dr. W e b e r ,  lekarz praktMSI. c u o i  ,  ICAUIL p n a t i

3 8 )  Od witlu lat cierpU cm  na boleśny kaszel, gdy mi syrop piersiowy kupca p. G. A. W . Mayera 
poradzono, i mogę niniejszem najsumienniej zaświadczy,', że wnet po użyc u tego syropu moje cierpienia 
całki m ustało, i od roku jestem wolnym od wszelkich napadów podobarg.i rodzaju.

L i e g n i t z ,  Igo Lipca 1856.
H u g o  N i e k i s c h ,  inspektor dóbr.

W  Stadninie skarbu
Hrabstwa Siemianowice

obok K a ś  O w i e  W Górnym Szlązku,
są do sprzedania

kilka koni pełnej krwi ujeżdżonych
  podług wyższej szkoły, jak  również ___

U8P 2  k l a c z e  m a t k i *
Bliższej wiadomości udziela M Ł an celarya  s k a r b o w a  

M M r a b s t w a . ____________________________( m i - 3)

W  c. k. uprzywilejowanym Spirytusie koronnym Dra Beringuiera zmię-
szany jest najdelikatniejszy ulotny Spirytus eterowy z pachnącem i, orze- 
źwiającetni i wzmacninjącemi częściami najwyborniejszych ingredyencyi świata 
roślinnego, jako wyborna esseneya, wyszczególniająca się jako szczególna 
woda pachnąca i do mycia, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, 
która ( raz wyszczególnia się jako wyborny środek lekarsko-zaradczy, ja k  
np. w słabościach głowy, w migrenie i bólu zębów. Szklanka Spirytusu 

„  . j  n  l V koronnego wlana do wanny kąpielowej, daje lepszą i więcej wzmacniającą
( ( J u m t e s s e n z  d  i b a u  d e  L o l o g n e j .  kąpiel, jak wszelkie wygotowywania korzennych ziół i kwiatów, a jeżeli

w slabowitościach systemu nerwowego nacierania tym uskutecznia, pod­
wyższa się sprężystość i elastyczność nerwów w sposób cudowny. Od wszystkich ludzi fachowych i konsumentów, jako szczęśliwa 
kompozycya najszczególniejszego rodzaju  uznany, poleca się Spirytus koronny Dra Beringuiera przez swe szacowne własności z wszelką 
słusznością jako

d l a  d o m u  po ż y t e  c z n y ,  w  p o d r ó ż y  p o m o c n y ,  a  d o  t o a l e t y  p r z y j e m n y .
Obszerniejsze prospekta udzielają się bezpłatnie, zaś Spirytus koronny aromatyezno-lekarskl Dra Beringuiera w oryginalnych flaszkach 

po 1 złr. 25 centów wal. austr., sprzedają wyłącznie i jedynie: (18 5-3-8)
m P * P r a w d z i w v  s p rz e d a ją ,  w y łą c z n i e :  w  K R A K O W IE  p a n  J Ó Z C f  l l i i r t l ,  j a k  r ó w n ie ż :

w B IA ŁEJ pp. Józef Berger i K arol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Komfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Failenhecht, — w BUCZACZU p. 
M. Lipschfitz, -  w CZERNIOW CACH pp. Ignacy Sehnireh i Józef Różański, — w CZORTKOWIK p. Mojżesz F rłnkel, — w DROHOBYCZY p. J . Ro­
senheim, — w GORLICACH p. W alery ogawski a p tk . ,  — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOW IE p. Alojzy Sluszyński,— w JA R O SŁ A ­
W IU  p. Józef Rohm aptek., — w JA Ś L E  p. Ignacy Lukasiewicz aDt., — w KOŁOM YI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYNCACH p. X. Wierzchowski 
aptek. — w KENTACH p. G. Streya, — wa LW O W IE pp. J- F . Kleina wdowa Ą Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker a p t , Fryd. Schubuth. 
p A. Berliner aptek, (dawnićj Laneri) i p. Piotr M:ko]ąsch, — w LISKU p. Rob. Barański apt. — w MONASTERZYSKACH p. J . Lipschfitz, — w MY­
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol L aur, — w NOWYM SĄCZU p T rager Ą Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. E d­
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p St. Miedlicki apt., — w PRZEW ORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOW CACH p. Karol Teichmann, — 
w RZESZOW IE p. Ignacy Sehaitcr i Spółka — w SADOGORZE p. Aleksander Głrabowit-z apt. -  w SAMBORZE p. J . Rosenheim, — w SANOKU p. 
Jaklicz, — w SK ALACIE p. W ładysław Dietz, — w SOKALU p. A. W . Grot, — w SĘD ZISZO W IE r . Ja n  Kownacki,— w ST R Y JU  p. J .  Germann apt.— 
w ŚN IATYNIE p. Marceli ^Niemczewski, — w STA N ISŁ A W O W IE  p. R Świtalski aptekarz dawnićj Toinanek, — w TA RN O W IE p. Józef Ja h n , — w 
TARNO POLU p. Markus Śliwka, -  w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski. — w ZŁOCZOW IE p. Andrzćj Gottwsld, 
— w ŻÓŁKW I p. Kesio Barbag, — w ŻURAW NIE p. Władysław Postępski aptekarz.

Prawnik opatrzony w najchlu- 
bniejsze świadectwa, u- 

zdolniony teoretycznie i praktycznie do sa­
modzielnego prowadzenia bióra adwokac­
kiego— poszukuje miejsca w takimże biórze 

Chcący wejść z nim w układ, raczy się 
zgłosić listownie franco pod adresem: „J. J*. 
w Krakowie post rest.a (1830-3)

C e n a :
Calćj flaszki po 6 złr.

2 77 77 ^ 7 7
Va n 77 1-50

S a  do s p rz e d a n ia

w  KRZESZOW ICACH, 
trz y  konie wierzchowe

a to: dwa ogiery  gniade, jeden  trzech, 
drugi czteroletni, czystej krwi angielskiej 
po Gham paigne i jeden  siwy ośmioletni 

krwi arabskiej. (1951-1 6) 
B liższa  w ia d o m o ść  i f  H otliu-

ssego tv K rzeszow icach.

Dla Rodziców!
Per.-na dystyngowali* familia, p-sy ulicy głównej 

w Krakowie zam ierzk tłi, źyozy sobie przyjąć na 
w i k t  1 s t a n c y ę  d w ó c h  U c z n i ó w  z d hre- 
go domu, za umn rkowaną cetijj, gdzie znajdą ro ­
dzicielską opiekę -  Bl ższa wiadomość w K .spe- 
dycyi „CZASU." (1 929-3 )

a  My awiadamiam Szanowną Publiczność a szcze­
p i  gólnie Dziedziców dóbr, iż /^opatrzyłem 
_ ^ S K L E P  mój istniejący w  f ś i t m r h u  
S u k i e n n i c e  naprzeciw Kościoła N. Pr-nny Maryi 
w Krakowie, w znaczny zapas wszelkie'.

Wyrobów powroźnicz;ych
do gospodarstwa należących, a mianowic e w ł* i i s y  
do mlockarń, — w W ę i e  do sisawek, — w W i a ­
d e r k a  parciane do o g 'ia , — w P o p r ę g i  do sio­
deł taśmowe i sznurkowo na sposób angielski, i 
takowe sprze/laję po cenach o ile można jak n a j ­
t a ń s z y c h . — Również przyjmuję obst»lunki różnego 
rodzaju wyrobu powrcźnic/.ego w ilości większej i 
mniejszej, — za dobroć gatunku, wyrobu i dosko­
nałość roboty ręczę i rzetelnie na oznaczony termin 
odstawię. (1807-6)

Apolinary Welcsoivski.

a

Proszki Seidiitzkie *
»9

wyszozogólnione medalem nagrody na peryzkićj wystawie 
św iata w roku 1855.

Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem " (zum Storcli)
w W i e d n i u .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo­

wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują­
cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo­
dzą najdetaliczniśj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciack serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
mniśj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały.

P r z e s t r o g a . .  Dow iedziałem  się5 że sp rzedaw ane  bywają proszki aei- 
dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług  m oich 
w ydrukow ane i dla om am ienia Publiczności naw et moim sfałszow anym  pod­
pisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podob ieństw a c o d o  pow ierzchnej 
form y swój, łatw o z m oim  w yrobem  zam ieniane być m ogą; przeto p rze­
strzegam  od  kupow ania tych  fałszyw ych proszków  z nadm ienien iem , że ka -  
id e  pudełko proszków  seidlickich p rze ze m n ie  w yrabianych dla ro zró żn ie ­
nia  od podobnych  innych wyrobów opatrzone je s t  moją m arką  za s trzeg a ją ­
cą, i moim podpisem , a k a id y  pap ierek  biały jed n ę  dosis p ro szku  za w iera ­

ją cy , w yciśnięte ma o zn a czen ie:  „ M o l l ’s S e i d l i t z  P u l v e r tó 
S k ł a d  t e g o  P r o e z k u  u t r z y m u j ą :

w M K A K O W IE  p . D r. Saw iczew ski aptekarz i p. M. Jawornicki, 
w e L W O W IE , p. Piotr M ikolasch i p. J. F. Klein,

ta B ia fy ,  i>. K Jlor’g aptak. i p. J  B e rg e r— tc Bochni p. P. Niedzielski — w B rnenanach ' 
p. Józef Żminkoweki i p. B. Padenheoht —*> B ó irce  p. J._ C sarnik te Brodach, p. Fr. 
D eck e ri— t® B ucnacxu . p. J .  C zorkaw skf — tr  Chodorowie  p. Z. J . Krynicki te C»er- 
niotecach , p. J . Różański i p. Igu. Sehnireh — w  D obrom ilu  p. A. Grotow ski— to D ro ­
hobyczu  p. L. Kleczkowski — s# G linianach, p. N. Heim — w Gródku  p. A. Tomaszewski
— w G tooźdicu  p. W . Hayder — w  Hussiattjnie p. F . Michałowicz — to Jcsgielnicy p. J . 
Figchbaoh — w Jarosław iu  p. J  Rohm — w K aliszu  p. F . Hildebrand — to Kołomyi. 
p. W . Kupfermatm i p. J . Zachariaslew loz — w K ryn icy  p. II. N itribitt — w [Antonowie, 
P A. Muller — w  IHanastersyskach, p. J . Lipsohitz — w Ałasiczy p. A. M eraych — w  Wo- 
w ym -S ą czu ,  p. Kosterkiewiozowa wdowa i p. F . W ójcikowski — tc Nowym Targu  p. C. 
L auer — m Oświęcimie p. W . Polaczek — w Podgórzu, p. 8 . Sohlesingor — w P rzem yślu  pp. 
F. G aile tschka  1 Śyn 1 p. E . M aehalski — tc Przem yślanach  p. St. Midlecki — w  R adoszy- 
nie p. W . Roseh — — to Rozdole  p. Edw. K ornberger — tc R zeszow ie  p. J- Sohaifter i 
Spółka — te Sam borze, p. K riegseisce  i p. Juliusz R 'edl — tg Sanoku  p. J . Zarewios i p. 
Jan  Jaklitsch — to Snczaw ie , p. ®- Botezat — w Btaremmieście  p. A. Grotowski — 
sa Stanisław ow ie, p. To ma n e k , — tc S try ju  p. Nussenblatt — to Szczyrzecach  p. J . Pt 1 a
— w Tarnopolu, p. A. M orawotz— tc Tarnow ie, p. J . Jahn — tc Toruniu  p A. Gi ’.l/iś- ki
— tc Tyśm ienicy,p. Karol Nęcki — te Wadowicach, p. Prano FoW n, p Schw arz . p. He In-
— to Zaleszczykach  p. J . K odrębski — tc Złoczow ie  p. W o lf Korkim

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olńj tranowy z wątroby miętusowej
najczystszy  i na jskuteczniejszy  gatunek  tranu  lekarskiego z BERGEN w No­

rw egii.
Prawdziwy O le j  t r a n o w y  z  w tjtro b y  m lę tu so w A J  używa się z najlepszym  

skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w sikrofulach 1 w słabości „Rachitis " 
Leczy najzastarzalszo cierpienia pOdagrjCine i reumatyczne, również jak i ohronie*r,o wy­

rzuty skóry.
gŚ0f*Każda flaszko dla różnicy od innych gatunków  Tranu wątrobionego, opatrzona jest 

moją m arką ochran iającą  i moim podpisem. (1887 4 )
C ena całój b u t e l k i  1 złr. 80 c. pół butelki 1 2) r . w . a .  w raz z m-

Wieś Jur czy ce,
dwie mile od Krakowa oddalona, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa w ia­
dom ość u  w łaścicielki w klasztorze ś. Jó­
zefa w Krakowie. (1840-1-3)

Nadesłane.
W 7miu dniach nastąpi ciągnienie lo­

sów Hr. St. G enois; pożyczka ta jes  
wyposażona trafnemi na 7 3 ,5 0 0  złr. — 
5 2 ,5 0 0  złr. —  2 1 ,0 0 0  złr, —  i. t. d 
w ogólnej sumie 9 .2 6 4 ,4 0 2  złr. —  
Każdy los musi wygrać najmniej 6 8  złr 
2 5  cent.

Ciągnienia uskuteczniają się 2  raz\ 
do roku, a gdy teraz niepojętym sposo­
bem kurs stoi niżej wartości nominalnej 
przeto szkodaby pominąć tak korzystne, 
sposobności.

Losy te są do nabycia po kursie dzien­
nym, lub też na samo ciągnienie z 3g( 
Lutego na promesy po 3  złr. a 5 0  cent 
na stępel u

Jana K. Sothena w W iedniu.
(1921-7-13) „Stadt Nr. 4 2 0 .*

j, strukcyą używ ania.
A .  M o l l ,  apt. i  fabr. w y r o b ó w  ch em iczn y ch  w  W ie d n iu  N. 5 6 2 .

W i e ś  B a r c z k ó w ,
nad Wisłą, niepodpadająca wy­

lewom,
pod miasteczkiem Ujście-Solne, 2 mile od 
Bochni, 4 Va mili od Krakowa położona 
— 260  morgów pola ornego z łąkami 
w  najlepszej glebie, obejmująca z bu­
dynkami odpowiedniemi i w zupełnie do­
brym stanie będącemi — młocarnią 4ro 
konną, młynkiem i t d., je s t  z  wolnej 

^  ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość 
j® u właściciela na miejscu, lub listami franco  
|  pod adresem: E .  JS . w  B a r c z k o -  
D w i e  przez Bochnię, ostatnia poczta 
I  Ujście Solne. (1838-1-2)

■ *  i w  o  a f e  

Elektro-Medyczny,
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa 

ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. IIg.ioi 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, lociy rfi 
dykalnie wszelkiego rodzaju rnptury. Liczne doświad 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, i  
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel 
kich bandażów dot^d wynalezionych, a to zo wzgl^ 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej c 
bjętości, jak  również z uwagi na jego działanie i 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemo< 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu częś< 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czaait 

Cena pojedynczego bandaża złr. 22, — podwój 
nego zlr. 32 w. a. — Ho każdego dołączona jet 
metoda użycia.

S ^ T ’Sklad znajduje _ się w Warszawie w Bidrz 
Tygodnika Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie bandaż 
te rożnćj wielkości nabyć można. (1 8 85-4 -)

UET^Sprowadzić można za pośrednictwem Aptel 
pana W . H o l ę d z l ń s k l e g o  w Krakowie „po
Barankiem."

T E A T R  POLSKI
POD DYREKCYĄ 

JULIUSZAPFEMEFR
W e W torek  d n ia  27  S tyczn ii

Jeszcze jeden i ostatni
I W  «  -  K 3  J B Ł '

na skrzypcach
p- Miska Hauser z Węgier. 

P I E R W E J  M A R A .
Komedya w 1 Akcie, Józefa Korzeniowskii 

ZAKOŃCZY

B Ł A Ż E K  O P Ę T A J
Krotochwila w l Akcie ze śpiewkami, pri 

W . L . Anczyca.______

W Drukarni -CZASU." Riędica Drukarni, Antoni Rothsr.


